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Nr. 166. 


We Lwowie Piątek dnia 17. Czerwca 1887. 


Binro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem: Halicka 46). 
Przedpłaca 

5 

1 słr. 50 et. 


Z przesylka pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
j H a po półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 ar. — 


miesięcznie 2 złr. 

Z przesyską 
de Francji, Anglji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Kedakeji 171. 


LJ L4 as 

Od Administracji. 
Zawariszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 

nistracja „Dziennika Polskiego“ P. T. Prenume- 

ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
jące dzieła : | 

Kompletne wydanie dzie ł J. J. Kraszewskie- 

« go 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po, 40 et.) 

Pisma Narcyzy ŻŹmichowskiej (Gabryelli) 
5 tomów za 5 tł. ct. 

Kurs kroj® sukień i okryć damskich, oraz bie- 
lizay, z 18 tablicami objaśniającemi przez 
Thirifoqa, — we Lwowie za 35 centów, na 
prówincji za 40 ct. 

Za opakowanie nie się nie liczy, koszta zaś 

przesyłki ponosi odbiorca. w 

W czasie od |. czerwca do 30. września t. j. 

w clągu sezonu kąpielowego można prenumerować 

Polski” 2 przesyłką także tygodniowo 


Ep” po 60 ct. "Gg 


— 


Proces lipski. 


Lwów 16. czerwca. 

Przed trybunałam państwowym w Lipsku sta- 
nęły Alzacja i Lotaryngja oskarżone o zbrodnię 
stanu, o zdradę ojczyzny niemieckiej. Powiadamy 
Alzacja i Lotarynpja, gdyż oskarżonych nie można 
uważać za jednostki indywidualne, nie! są to re- 
prezentaąci opinji przoewńżnej części mieszkańców 
rewindykowanych krajów. z innego jeszcze po- 
wodu powiedzieć należy, że to Alzacja i Lota- 
ryngja stanęły przed wykonawcami prawa, gdyż 
wraz z oskarżonymi. obie te prowincje dotknięte 
zostaną skazującym wyrokiem. Dziś już rozwinięto 


cały Bzereg projektów do praw represyjnych dla 
tych prowimejj, ileż śmielej sąd stawać będzie w 
ich obronie. jeżeli na usprawiedliwienie swego po- 


stępówania w obec świata cywilizowanego będzie 
miał w ręku dowód zdrady stanu! Jeżeli każdy 
naród zna ważność głów „zdrada stanu“, „proces 
polityezny* — to my je znamy najlepiej. Znamy 
treść tych słów ponurych, znamy ich  doniosłość 
i właściwe ich znaczenie. Na kartach naszych 
driejów porozbiorowych nie rzadkim są one go- 
ściem, © tyle częstym, o ile były czemś pra- 
wie uieznanem w dobie naszej narodowej samo- 


— jstności. 


„ Proces o zdradę stanu i proces dd: to 
stare jak świat swą treścią pojęcia, tyłko £ biegiem 
czańu, z posiępem cywilizacji, przybierały inne 
fofmy, e a w raeczy saiaej tem czem były, 
t. į naginaniem woli mniejszości do wyobrażeń 
R; którzy posiadają władzę. Bardzo często jest to 
malum necessarium; społeczny porządek wymaga 
karania tych, którzy działają na szkodę pewnego 
ustroju i jeżeli nie zasadami sprawiedliwości, to 


wsględami polityki postępowanie takie da się 
usprawiedliwić. © 
Lecz w takim razie musi zachodzić jeszcze 


jeden warunek, a mianowicie ten, ażeby kara do- 
tyksłu tych tylko, którzy istotnie został przekona- 
ni o tatygodme zamachy lub czynności. W osta- 
tnich jadnak czasach i to u seliyłku XIX. wieku, 
w wieku panowania cywilizacji, procesy polityczne 
niejeduokrotnie były używane zwłaszcza w Niem- 
czedh, jako środek do dopięcia innych zupełnie 
celów. 

Yaki to włśśnie charakter ma i obecny pro- 
ces lipski. Z błahych. nic nie znaczących wnio- 
sków wysnuto cały szereg oskarżeń i obwinień, a 
jeżeli one trafią do przekonania sędziów, jeżeli 

ją ich aprobatę, wówczas kara spotka nie 
tylko tych, którzy dziś stoją przed trybunałem, ale 
i kis} cały, który wydał podobnych zdrajców 
ojczyzny niemieckiej. Podobnie jak oni po wyj- 
ściu z więzienia tak i cała Alzacja i Lotaryngja 
po ukończeniu procesu stanie pod ostrym nadzorem 


m4) 


BAJKA DLA DOROSŁYCH. 


x Przez 


0. Schubina. 


(Ciąg dalszy.) 


XIII. 

Jedyne słowa, które na wieść 0 wypadku 
Rtelli wypowiedziała pani pułkownikowa, były: 
Że - taż ciebie nie można nawet na chwilę z o- 
czu stracić, abyś nie popełniła natychmiast jakiejś 
niederzeczności... 

Za odpowiedź westchnęła córka, niby z wiel- 
kiej skruchy i za zwykłym sobie humorem rzekła 
półgłosem : — Oj biedna, doprawdy bardzo biedna 
ta. mama moja z taką córką niepoczciwą. — Nato- 
miast pania Staza, Z4wsze jeszcze blado zielona 
po waruszeniach podróży, znalazła przecież tyle 
siły i ochoty, aby pierwszą Stelkę, a potem br. 

ara na wskróś przenikającem objąć spojrzeniem. 
A gdy nagiępnie usłyszała, że to właśnie Rohritz 
pełnił rolę felczera i bandażował zranioną nogę 
Btelli mało nie omdlała ze Śmiechu spazmaty- 
cząego. Uspokoiwszy się wreszcie, tytułuje mlode- 
go człowieka co cłiwila: — „Kochany nasz chi- 
Tug“ — i ustawicznie powraca z wrzekomem współ- 
tacie do tego wypadku. — Można: sobie wyo- 
brasié.. jak zadowolony Z tych żartów niesmacznych 
był Edgar, który nadto dobrze odgadywał ich iro- 
nicang intencję.” 

(0 do raszty towarzystwa, to jenerał milczy 
santencjonadnie, zadowalające się tajemniczem mru- 

jom OCZU, owa wygląda rozsierdzona i kwa- 
= a tylko rotmistrz i p. Janina nie zdają się 
uważać zgoła na zły humor Edgara i aluzje Stazy, 
gdyż oboje zajęci SĘ wzajemnem obsypywaniem 


wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
żłr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


poestową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajearji rocznie 


| 
í 
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non OÓNĄ 


policyjnym. O cóż własciwie są ci burzyciele po- 
koju oskarżeni? Oto, że wbrew opinji urzędowych 
historyków niemieckiej czują się Francuzami, że 
ich sympatje każą jm Francję za swą uważać oj- 
czyznę i swoje dzieje łączyć z jej przeszłością. 

Oskarżeni są o to, że szanują i pielęgnują ję- 
zyk, którym mowili ich ojcowie, że tradycje od 
nich przejęte zaszczepiają w młode pokolenie, że 
wykształcenia każą szukać swym synom i córkom 
nie w niemieckich ale francuskich szkołach. 

Oto są poważniejsze zarzuty, jakkolwiek akt 
oskarzenia zadowala się i mniejszemi: Noszenie 
medaljonów irancuskich, rozdawanie ich, prenume- 
rowanie lub sprzedawanie dzienników paryskich, 
napisanie bardziej dziecinnego jak niebezpiecznego 
wierszyka przeciw Niemcom — to są szczegóły, 
które akt oskarżenia z wielkim naciskiem podnosi. 
Jeszcze więcej! Przeciw jednemu z obżałowanych 
podniesiono jako dowód fakt, że odmówił ręki swej 
córki Niemcowi, twierdząc, iż „małżeństwo córy 
Alzacji z Niemcem byłoby czemś nienaturalnem.* 

„ Takie to dowody winy, takie oskarżenia pod- 
nosi prokuratorją, niemiecka przeciw Alzatczykom 
obwinionym 0 jedną z największych zbrodni — o 
zbrodnie stanu! 

Cel tego oskarżenia, jak już powyżej zazna- 
czyliśmy, jest bardzo widoczny: Rząd niemiecki 
czując, że siedmnastoletnia jego działalność nie 
zdołała obudzić w rewindykowanych prowincjach 
poczucia solidarności z „niemiecką ojezyzną*, po- 
stanowił na drodze praw wyjątkowych i rozporzą- 
dzeń administracyjnych sympatje te obudzić. Bo 
rząd ks. Bismarka jakkolwiek silny i potężny, jak- 
kolwiek wyznający otwarcie zasadę „sda przed 
prawam , musi jednak liczyć się z wyższą od 
niego poięzą RTA z tą władzą. przed którą naj- 
groźniejsi korzyć się muszą. I oto przyczyna, dla 
której wytaczano procesa polityczne Polakom, 
Duńczykom, Niemcom, którzy upornie stawali na 
przeszkodzie planom Bismarka, a obecnie z tychże 
powodów wytoczono proces Alzatezykom. 

Książę Bismark pragnie usprawiedliwić się 
przed światem, że represalja dla Alzacji i Lota- 
ryngji są koniecznością polityczną, że są potrzebne 
dla utrzymania całości i bezpieczeństwa Niemiec. 
W obec tych, którzy wierzyć zechcą -- ten do- 
wód wystarczy. 

W Alzacji i pooncii zaczyna 
chwili era prześladowań. 


sie 
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Kolej Lwów-Rawa. 


Ze strony kompetentnej otrzymujemy następu- 
jące pismo : 

„Dnia 31. maja dokonano sądowego oszaco- 
wania gruntów w Kleparowie pod Lwowem poło- 
żonych pod kolej Lwów-Rawa. 

(cena wypadła tak jak na całej przestrze- 
ni ku zadowoleniu — przedsiębiorstwa wykupna 
gruntów. 

Na 46 wywłaszczonych zgodziło się na orze- 
czenie sądowej komisji 7. A jaką opieką sąd ota- 
czał strony, najlepiej wskazuje okoliczność, że mo- 
tywa sądowego orzeczenia opiewają: „Skoro niektó- 
rzy z interesowanych a mianowicie (następuje wy- 
liczenie tych siedmiu zgadzających się z oceną 
znawców), opinję tę uznali za słuszną, to z uwagi, 
że co dla jednego jest słusznem i dla drugiego w 
zupełnie tych samych okolicznościaściach słusznem 
być musi, sąd zdanie znawców, O realną 
podstawę do swego orzeczenia przyją musial“. 

Więc siedmiu akceptujących zdanie znawców 
przeważa w oczach sądu 39 niezgadzających się I 

Tak samo wygląda gołosłowne twierdzenie 
powołanych motywów orzeczenia sądowego, „że 
znawcy oparli opinję swą na uzasadnieniach fakty- 
cznych*,a „żądań inieresowanych o przyznanie im 
wyższego wynagrodzenia, sąd uwzględnić nie mógł, 
albowiem znawcy żądań tych nie uznali, jako 
na faktycznych podstawach opartych*. 


siebie wyrzutami, że oto zapomniano wziąć z do- 
mu... korkociąg ! 

Jakkolwiek jednak to dejeuner sur Uherbde 
rozpoczęło się pod złą wróżbą — wkrótee prze- 
cież oblicza wycieczkowców naszych wypogodziły 
się stopniowo 1 wesoły ton zapanował w towarzy- 
stwie. Jenerał przypomniał sobie, że na szczęście 
przy scyzoryku swoim ma korkociąg, przekąski 
zimne smakowały wszystkim wybornie, Chqwot 
choć nieco za ciepłe, dodało werwy i można było 
śmiało twierdzić, nawet bez narażenia się na na- 
tychmiastową sprzeczkę samego gospodarstwa po- 
między sobą, że jak dotychczas zabawa, wyjąwszy 
intermezzo Stelki, wiodła się im wybornie. Dobry 
humor i zadowolenie było tedy tak ogólne, że gdy 
o piątej godzinie — jak było postanowionem — 
zjawiły się obydwa ekwipaże, zaczęto, ku niezmier- 
nej radości Fredzia, śpiewać wnisono znaną arję 
marszową z Fra Diavola. Chórowi akompanjował 
jenerał, dzwoniąc nożem na talerzu. 

Tymczasem Rohritz, jeden z całego towarzy- 
stwa nie uczestniczący w tej produkcji wokalnej, 
zaczął od pewnego cząsu coraz uporczywiej wpa- 
trywać się w pewien punkt na widokręgu. Oto 
daleko za górami spostrzegł wysterczający rożek 
ciemno-fioletowej chmury, który z każdą chwilą 
wzrastał i to odkrycia usposabia go nader po- 
ważnie. 

— Wiedźcie o tem, moi państwo, że mój 
barometr... — odezwał się po niejakim czasie. Lecz 
p. Janina przerwała mu gniewnie: 

— Dajże pan raz pokój z tym swoim niezno- 
śnym barometrem ! 

W tem obcy Żywioł wmięszał się do taki roz- 
poczętego dyskursu... Silny prąd wichru zatrząsł 
nagle potężnemi konarami dęba starego i kilka 
lisci i gałązek rzucił rozłożonemu u jego podnóża 
towarzystwu w twarze, jak zapaśnik rękawicę. 

— Jest już dość późno, drogę mamy stosun- 
kowo daleką, a koniska przy landarze będą ledwie 
nogami plątać... — zauważył rotmistrz, zaniepoko- 
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„Nie robiąc zresztą zarzutu rzeczoznawcom, 
musimy przecież jedno zauważyć. 

Zwykła ich praktyką jest ocena dóbr dla in- 
stytucyj kredytowych w celu wyjednania pożyczek 
hipotecznych; w tym też kierunku wyrobiła się 
ich rutyna. Z jakości gleby i ogólnege stanu kul- 
tury danej własności ziemskiej obliczają oni po 
strąceniu kosztów administracji i uprawy czysty 
zysk — a według niego wartose duej posiadło- 
ści. Z tego punktu widzenia wyszli też jfk to wy- 
raźnie oświadczyli, przy ocenie naszych gruntów 
pod kolej Lwów-Rawa. 

Lecz czy to jest punkt wyjścia właściwy ? 
Czy panowie ci znają gospodarstwo włościańskie, 
a specjalnie małą posiadłość podmiejską , o tem 


wątpimy. Tak koszta administracji jako też i 
uprawy odpadają w gospodarstwie wiościańskiem— 
a właściwości gospodarstwa mięjskiego z naj- 


większym w kraju zyskiem zbytu, mają tak odrę- 
bne cechy — jak n. p. prodakóją Polna każe. 
snych jarzyn: kartofii, grochu, przawyzszająca do- 
chodem zwykłą produkcję rolną SZ krotnie, że 
nie może zostać bez uwzględnienia, Wszelkie na- 
sze przedstawienia i wywody nie iiwiazły jednak 
u pp. rzeczoznawców posłuchu. 

Ale stojąc nawet na stanowisku pp. rzecz0- 
znawców, znajdujemy tak częste mieuwzględnienie 
naszych interesów. Tak np.: Cały obSzar pól naszych 
od Lwowa, aż do Rzęsny polskiej, pofziełono na dwie 
połowy; pierwszą z nich od Rzęsnj 8ż do figury za 
karczmą — odkąd się budynki zaczynają, oceniono 
po 20 ct. za sążen |_|, przyznając madto po 2597, 
odszkodowania, za przeszkody w podarstwie za 
umniejszenie wartości i za utratę body pasze- 
nia bydła na ścierni — w dalszą szczegóły pp. 
znawcy nie wdają się, wyjąwszy, %9 gdy komu par- 
cela zostaje przeciętą—sa odcinek pozostający 100 
sążni nie wynosi, przyznaje mu ślę po 10 ct. od 
pozostałej liczby sążni. "Fo, że jednemu kolej za- 
gon z kraju odcina a drugiemu prrectiua — nie 
stanowi u nich różnicy. J 

Co do 25"j, odszkodowanie rżecz przedstawia 
się tak: Na pojedynczych wywłagzezonych wyno- 
si to od dwóch do kilkunastu zł. = w przecięciu 
8 zł. na jednegu gospodarza. Więc ośm zł. sta- 
nowi rentę, która nam ma wynagrodzić swoimi 
odsetkami 82 et. rocznie za ummiejszenie wartości, 
za objazdy po za rampy kolejowe a najbardziej za 
utratę swobody paszenia na św — a przecież 
ci pp. sami przyznali, że u m wsi — (nie 
pode Lwowem) płaci się 4 24 4dsztuki 
szamie ściernitt więc nam. 
pode Lwowem ma to być wystar 
cinki niżej stu Sążni nieprzydaóne dọ uprawy rol- 
nej zapłacono nam po 10 ct. za syżeń?! 

, Druga połowa gruntów, na której się fakty- 
cznie budynki znajdują, nie przedstawiła się pp. 
znawcom, jakby to logicznie myśląc, wnosić nale- 
żało, jako przydatna pod budowę !! nie domyślamy 
się też powodów, dla których je po 25 ct. za sę- 
żeń oceniono !! 

Jako parcele budowlane, uznano jeno kilka 
parcel w bezpośredniej bliskości Lwowa i te osza- 
cowali pp. znawcy aż po 50 et.; naturalnie, że by- 
łoby to już za wiete, przyznać tym parcelom od- 
szkodowanie 25"/,, czego istotnie nie uczyniono, 

Nakoniec wymienimy jeszcze tych siedmiu 
wywłaszczonych, którzy się na ocenę znawców 
zgodzili i zdanie nas 39 w oczach sądu prze- 
ważyli. 

, 1. Zastępca wys, ck. erarjum wojskowego, 
któremu wzięto kilkanaście sążni nieużytku, obok 
strażnicy wojskowej ( Wachtzimmer). 

2. Bank hipoteczny, który posiada na licy- 
nabytą realność, obecnie już odsprzedaną, 
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lecz z powodów formalnościowych na nowego na- 
bywcę jeszcze niezaintabulowaną, gdzie bank nie 
miał interesu a nowo-nabywca prawa sprzeciwiać 
się ocenie: 

3. Taki sam stosunek zachodzi co do Efroima 
Scbel, który dopiero co od drngiego izraelity re- 


jony tym pierwszym zwiastunem zbliżającej się 
burzy. — Sądzę, że zrobimy najlepiej, zabierając 
się natychmiast do odwrotu... 

| Z wielkim pospiechem wzięto się do rzeczy. 
Tym już razem prosił jenerał o miejsce w landa- 
rze, gdyż — jak twierdzi! — stary jego stos pa- 
cierzowy potrzebuje nieodzownie punktu opar- 
cia; obok niego ulokowała się pani Janina z 
Fredziem, któremu lada przyziębienie mogło za- 
szkodzić. 

O Stellę nikt się nie troszczył. Ubrawszy tedy 

ciemny swój prochownik, usiadła i teraz na ko- 
ziołku faetonu obok rotmistrza, Rohritz zaś zajął 
miejsce z tyłu. Po chwili ruszono. Ostatni raz 
przedarły Się przez gęstą powłokę chmur zwodni- 
cze proinienie słońca, powielrze staje się coraz 
duszniejszem j gdzieś z daleka zalatują raz po razu 
stłumione odgłosy grzmotów. . 
_ Ze zdumiewającą szybkością zdążają teraz małe 
i stosunkowo za słabe konie przy landarze za rą- 
czym faetonem, co prawdopodobnie pochodzilo ztąd, 
że powożący niemi furman, rodowity Kraliczyk, 
z miezmordowanym jakimś zapałem gwizdał im ba- 
togiem nad długiemi uszami. Pani Janina nie wi- 
dzi tego manewru. gdyż odwróconą jest plecyma do 
kozła i cieszy się w duchu, że dzięki takiej nie- 
spodsianej gorliwości koni, przybędą rychło do 
domu. Nagle panna Staza słaniając się, jakby 
bliską była omdlenia, zawołała: — Janino... po- 
patrz Í 

— O eo idzie ? 

— Popatrz na furmana... 

Rotmistrzowa obejrzała się i oczom jej przed- 
stawił się zastraszający obraz pijanego chłopa, 
który — jak wahadło zegarowe — kiwał się usta- 
wieznie na prawo i lewo. Nagle powóz zawadził 
o jakiś większy kamień i o małe co nie przewró- 
cił się na bok. Krzyk trwogi z piersi kobiet, la- 
ment Fredzia, który przebudzony raptownie z 
drzemki rozpoczętej uważał za konieczne wybuch- 
nąć płaczem hałaśliwym — wszystko to popchnęło 


codziennie, niewyłączając niędziel i świąt o 8. rano. 
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Prywatna korespondencja i nekrologi 18 ct. od - 
Drobne ogłoszenia po I'/ centa od wyrazu. Port ` 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują w owie: 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,” Marjaeki 
liezba 6. i 7 w domu pana Kiselk. Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Be » Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. „ensteiu 
et Vogler, we Wiedniu A, OPEL Moose, 
w Warszawie Riechuan et Frend Riure 
anonsów w Paryżu C. Adam rue v Safpt 
Péres. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów jednago 


wiersza drobuym drukiem (petit). 


La 


nia i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 20 cnt. od wiersza, 


alność nabył, a posprzeczawszy się z nim, na złość | jeżeli w wykładzie historji o nim mówią, nie za- 


na ocenę się zgodził, aby jego poprzednikowi 
mniejsza kwota się dostała. 

Pod 4. 5. i 6. wymienieni nie używają we 
wsi reputacji ludzi za wzór trzeźwości i uczciwo- 
ści służyć mogących !! 

Na ostatek dr. Feigel, któremu więcej, jak 
pół męgga zajęto i wszystko po 50 ct. oceniono, 
mógł się czuć zadowolonym ==€0 innego bówiem 
sprzedać obszar półmorgowy — a co innego kil- 
kadziesiąt do stukiłkudziesięciu sążni — wszak i 
w prywatnych stosunkach sprzedają się zupełnie 
inaczej morgami a inaczej sążniami. 

Jak my na tem wywłaszczeniu w rezultacie 
wyszli, niech objaśni przykład liczbami. 

Michał Kowalski, otrzymał za 68 sążni razem 
18 złr. 27 cî, ponieważ zaś każdy u nas był: 
1. przy komisji sprawdzenia tytułu posiadania 1 
dzień; 2. przy komisji ambulacyjnej 1 dzień; 
przy komisji sądowego oszacowania 2 dni; 4. przy 
komisji oddania gruntów 1 dzień; a nadto ten 
Izraelita, który z ramienia przedsiębiorstwa z 
nami traktował do dobrowoinej ugody nas do Lwowa 
wzywał, 1 dzień, razem 6 dni; » my nie szukając 
innych zarobków krom we Lwowie z końmi. naj- 
mniej 2 zł. dziennie zarabiamy, więc odliczywszy 
stratę 12 74.. zostało wymienionemu 6 zł. 27 ct., 
czyli po 9 et. za sążeń a są między nami i tacy, 
którzy do tego interesu dopłacili. 

39 niezadowolonych. 


Powrót de wieków średnich. 


Do zacytowanego przez berliński Tagblatt roz- 
porządzenia toruńskiego landrata, wzbraniającego 
Polakom dłuższego tamże pobytu, które podaliśmy 
wezoraj w dosłownem brzmieniu, dodaje Dziennik 
Posnański następujące słuszne uwagi: f 

Na jakiem, na czyjem, na jak dosłownie 
brzmiącem wyższem rozporządzeniu Opiera się 
owo ogłoszenie landrata toruńskiego, jeżeli Jest 
rzeczywiście takiem, nie wiadomo nam do tej 
chwili. Co nas tylko przy tej sposobności zastana- 
wia, to że semicko-postępowa prasa zaciąga po- 
wyższy fakt do kategorji całkiem naturalnie „uspra- 
wiedliwionej walki władz przeciw szerzeniu się 
polonizmu*, bez słówka zastanowienia nad tem, 
czy to, eo się dzieje, tax samo dobrze i coby też 
powiedzieli żydzi, gdyby im się działo. Nie 
0d- rzeczy zaś przypomnieć, że były czasy, na 
które spoglądają nie z słudkiem zapewnie okiem, 
a w których im się działo wielce podobnie. 

"W średnich wiekach, z powodu różnych, bez- 
podstawnych najprawdopodobniej podejrzeń i przy- 
puszczeń, zabroniono żydom mieszkać w Strass- 
burgu. Nad wieczorem codziennie, z wysokości 
wieży katedry strassburgskiej, dawał się słyszeć 
tak zwany Grieselhorn , to jest wielka trąba, na 
której odgłos wszyscy żydzi opuszezać miasto byli 
zmuszeni, gdyż nocować nie było im wolno. Gdy 
potem Strassburg został przyłączony do Francji, 
miasto zastrzegło sobie szanowanie swych praw 
municypalnych i w tyn względzie. Królowie fran- 
cuscy szanowali je ściśle, a obyczaj co do noc- 
legu żydowskiego poza obrębem murów miasta 


Strassburga przetrwał prawie aż do końca ubie- | 


głego wieku. 

Zrobiono żydom jedynie tę ulgę, że gdy w 
ciągu dnia nie mogli ukończyć rozpoczętych w mie- 
ście interesów. wolno im było przenocować we 
wskazanej im osobno oberży... I w innych miastach 
podobne istniały zakazy... n 

Naturalnie, jak bardzo słusznie i jak inaczej 
być mie mogło, uważali dotknięci podobnem roz- 
porządzeniem żydzi podobną procedurę za ciężkie 
swe pokrzywdzenie, jak nie wątpimy, że i dzisiaj 
uważają ją za dowód ciemnoty i prześladowczości 
średniowiecznej, a że wszystkie książki historyczne 
wspomiuające o owym zakazie i wszystkie szkoły, 


starego jenerala do energicznego kroku. Zerwał się 
tedy z siedzenia i stając w powozie, o ile to mo- 
żebnem było w obec siedzących na przodzie ko- 
biet, wygiął się ku woźnicy i wyrwał mu z rąk 


lejce. Następnie głosem tak donośnym, ile mu na 
to siedmdziesięcio-letnie płuca pozwałały, zaczął 
wołać : — Rotrmistrzu, rotmistrzu ! 

Lecz rotmistrz nie słyszał, 

— Tatku... Ludwiku... rotmistrzu! — krzy- 


czano na przemian z landary, a dość długo nada- 
remnie, aż wreszcie Rohritz pierwszy usłyszał te 
jęki rozpaczy i zwrócił na nie uwagę Leskjewit- 
scha. Ten rzucające lejce w ręce Edgara, zeskotzył 
z faetopu i poleciał na pomoc zagrożonej rodzinie. 
Gwałtowna scena wywiązała się teraz pomiędzy 
panem a sługą. Z razu dość zuchwale, potem z 


patrują się nań z innego stanowiska. Dopiero ostat- 
nim czasom Ludwika XVgo i ministerstwu księcia 
Choiseul było dano zakaz podobny w skutek usil- 
nych starań znakomitego żyda Cer Ibeera zmody- 
fikować i złagodzić. Ludwik XVI. za wstawieniem 
się słynnego swego doradcy i osobistego przyja- 
ciela Malesherbes'a, zniósł ów strassburgski przy- 
wiłej, rewolucia orzekła w kilka lat później zu- 
pełną emancypację żydów. Taką była, taki ostatecz- 
nie koniec wzięła sprawa żydowskich noc- 
legów poza murami miasta Strassburga. Da: 
tuje się ona ze średnich wieków, położyła jej 
konice w swym zapale humanitarnym rewolucja 
franeuska. 


maa 


„Recepta na to, abyśmy się długo 
w ojczystej ziemi osiedzieli.” 


Bibljoteka Warszawska zamieściła ciekawy 
zabytek polskiej publicystyki z XVII. wieku pod 
tyt. „Recepta na to abyśmy się długo w ojczystej 
ziemi osiedzieli. R. 1652.“ Dokument historyczny 
do dziejów polskich w wieku XVII. Z rękopisu 
podał J K. Plebański, były 'profesor warszaw- 
skiej szkoły głównej. Jedno z pism warszawskich 
taką o tej broszurze zamieszcza wiudomość p. Z. 
S. Pietkiewicza. 

Za zasługę należy poczytać p. Plebańskiemu, 
że z bibijoteki Braci Czeskich w Lesznie wydo- 
stał na światło dzienne broszurę, noszącą powyższy 
tytuł. Autor jej jest nieznany, lecz mimo to mo- 
żna ją słusznie do dokumentów dziejowych zali- 
czyć i do objawów budzącej si: świadomości o 
potrzebie rozcinania „wrzodów“ trupieszałej orga- 
nizacji rzeczypospolitej odnieść. . Blebański przy- 
puszcza, że owa „recepta* mia » być jedną z li- 
cznych broszur agitacyjnych, rozrzucanych wśród 
szlachty przez stronnictwo ausujackie po zawarciu 
przez Sobieskiego pokoju w Żórawnie w r. 1676, 
odrzuconego potem 1678/9 r. na sejmie grodzień- 
skim. Bardzo prawdopodobny domysł. Najsilniejsze 
wyrazy w broszurze poświęcone są niedbalstwu pol- 
skiemu, z jakiem klasa panująca w rzeczypospolitej 
traktowała sprawę tępienia Turków w Europie. 
Była to chwila, gdy idea ligi polsko-austrjackiej 
przeciw muzułmańskiej miała u nas wielu zwo- 
leuników. Traktat zaś Sobieskiego z Ludwikiem 
XIV. zawarty w Jaworowie 1675 roku, otwierał 
pole walki słowiańsko romańskiej z germanizmem 
i tem samem niweczył zamiary ligi. Wiadomo, że 
zarówno ów traktat, jak i układ żórawiński ua 
Sejmie był odrzucony, wiadomo także, iż ten akt 
ciała prawodawczego rzeczypospolitej zmusił króla 
zaniechać mądrej polityki francuskiej, najzgodniej- 
szej podówczas z interesami państwa polskiego a 
natomiast pójść w służbę Austrji. 

W następstwie tej nowej polityki dzieje zapi- 
sały pod datą 1688 roku dwa tryumfy dwóch nie- 
przychylnych żywiołów dla nas: niemiecczyzny i 
papiestwa. Broszura zaś, wydobyta przez p. Ple- 
bańskiego z kurzu bibljotecznego, współdziałała ze 
zwycięztwem błędu politycznego. Równocześnie je- 
dnak z swym głównym celem miała ona i inna 
jeszcze wartość. Autor nieznany obrał w niej so- 
bie rolę tłómacza uczuć zbolałej ojczyzny, pomis- 
tanej i z rozpaczą w oku spoglądającej na swe 
wyrodne dziecko, szlachtę rozpustną i sprzedajną. 
Wylicza tej ostatniej aż siedm niesprawiediiwo- 
ści: brak patrjotyzmu, prawne uświęcenie samo- 
woli, ucisk chłopów, niesłuszny rozkład ciężarów 
publicznych pomiędzy stany, zbytek, niewypłacanie 
żołdu wojsku i pobieranie jurgieltu od książąt za- 
granicznych. Skutki tego oczywiste: niemożność 
„długiego osiedzenia się w ojczystej ziemi“. Autor 
posiada niezwykłą siłę kaznodziejską słowa, choćby 
n. p. w tej oto apostrofie do szlachty, ciemiężącej 
kmieci: „Przy tej niesprawiedliwości popełniasz 
jeszcze drugą, także ciężką, że na ubogiego ora- 
cza, na tego. mówię, który u ciebie bardziej jest 


"| 


— A! do kroćset piorunów | — zawołał — 


, historja ta zaczyna być serjo niepokojącą i kło- 


| 


szlochaniem zaczął ten ostatni dowodzić w ludo- i 


wem narzeczu kraińskiem. że jest trzeźwy jak no- 
wonarodzone dziecko i aui rusz nie chciał oddać 
panu swojemu cugli. Wreszcie rotmistrz zniecier- 
pliwiony, wyczerpując ealy słownik przekleństw 
kraińskich, jednem silnem popchnięciem strącił go 
z kozła w rów przy rożny. 

Tymczasem w landarze p. Janina ze wzrusze- 
nia i przestrachu dostała gwałtownej palpitacji 
serca; pułkownikowa ze spokojem i rezygnacją 
rozważa w duchu nad etymologicznem pochodze- 
niem pewnego wyrażenia kraińssiego, które ze 
sprzeczki rotmistrza z pijanym furmanem zasły- 
szała: jenerał łamie ręce i lamentuje po cichu, 
że spóźnia się z tego powodu, a na godzinę siódmą 
obiad będzie gotowy; Fredzia oczy potrochę 
z trwogą. a więcej jeszcze z ciekawością śledzą ka- 
żdy ruch ojca: wreszcie panna Staza nie widząc 
przed sobą publiczności, która mogłaby być świad- 
kiem jej afektacji, sprawuje się tym razem spo- 
kojnie. Gdy się to wszystko dzieje, jeden z koni 
niby korzystając z zamięszania, ni ztąd ni zowąd 
przykląkł na przedzie nogi i z największą fiegmą 
położył się na gościńcu. To odwróciło uwagę rot- 
mistrza od pijanego woźnicy. 


I 


potliwą! Ten pijany łotr zgonił szkapy tak okropnie, 
że zdaje się nie pójdą już dalej... i Bóg raczy wie- 
dzieć, jak dostaniemy się teraz do domu..., chyba- 
zawienić konie! Słuchajno... Edgarze ! Bądź łaskaw 
co żywo wyprządz tamte Łona 

Udecydowanej tak szybko zamiany zaprzęgów 
dokonano pospiesznie. Tymczasem jednak zaczęło się 
ściemniać i grube krople deszczu polatywały co 
chwila. Nie widząc innej rady, usiadł rotmistrz na 
koziołku landary, aby zastąpić miejsce pijanego 
wożnicy. a Edgarowi dał taką dyspozycję : 

— Powóż sam aż do najbliższej wioski, gdzie, 
zdążywszy prędzej, przygotuję dla was świeżą parę 
koni. Będziemy cię oczekiwali w gospodzie. 

Ruszył lejeami i dzielne mierzynki prześci- 


| gnęły po chwili faeton Rohritza. 


— lums! W ten sposób biedna Stelka zo- 


, stała nieboga sam na sam z panem baronem! —- 


szepnęła Starza w ucho rotmistrzowej. 

— I cóż z tego? — odparła p. Janina z wi" 
doczną irytacją. — Przecie Edgar nie jest ani lu- 
dożercą, ani bandytą ! 

„ — Oczywiście, że nie jest... lecz w każdym 
razie może ten fakt podać ludziom sposobność... 

— Et! przesadzasz, moja kochana, swoim 
zwyczajem | Nie rozumiem nawet, dlaczego wyjeż- 
dżasz z takiemi uwagami | 
„ — No... no! Zobaczymy... Tak czy owak, eie- 
kawam jednak. ile czasu minie, zanim pan baron 
dowiezie Stelkę do umówionego zajazdu... Taką 
złą drogę... i takie konie do niczego ma na swe 
usługi, a na dobitek nieszczęścia, coraz ciemniej 
na świecie bożym l... 


(Ciąg dalsey nasiąpi). 


2 


robak: w ziemi siedzący, niż człowiek, 


ciężary 


swoje rzucasz, to jest każesz. aby cię krwawym 
potem swoim karmił, aż do zwrócenia wstrętnego, 


poit aż do bezprzytomności, 


stroił aż do zbytku. 


a ty go ta to nie tylko inieczeim od poganina uie 
składasz, bo albo tylko próżnujący w domu sie- 
dzisz, albo prywatom eudzym służysz. albo dzwon- 
ka trybunalskiego pilnujesz, skory do pieniactwa 
i t. d. ale jeszcze żołnierza każesz mu sustento- 


wać i t. d.”. Najsiłniejszym postrachem na samo 


lubną szlachtę jest n autora groźba losu państwa 


bizantyjskiego. 


Podatek od okowity w Niemczech. 


W żywo obchodzącej i polskich rolników spra- 
wie opodatkowania okowity parlament niemiecki 
przyjął uchwały komisji. która przedstawiła nastę- 


pujące wnioski : 


„ b Aby nowa ustawa 0 opodatkowaniu oko- 
wity weszła w życie już z dniem 1. października 
rąku bieżącego, i aby wszelki wyrób okowity aż 


do tego czasu ogranic'ony został na 
czasowej produkcji. 


E *, dotych- 
W tymże czasie podatek za- 


cierowy ód wypalanej aż do 30. września okowity 
wynosić będzie trzy razy tyle co dotychczas, za 
eo przy wyWozie za granicę producenci otązyinają 


zwrot 48:03 marek od bektolitra. 


_ 2) Podatek nadzwyczajny (Nachsteuer) od oko- 
wity znajdującej się w kraju dnia 30. września 
wynosić ma 30 (a nie 60 fenigów) od litra : wolno 
ksżlemu bez tego opodatkowania mieć w domu 
aż do 10 litrów alkoholu — a nadto wolny od 
opłaty jest alkohol przeznaczony do celów prze- 


mysłowych, naukowych. na opał itd. 


3) 4 dniem ogłoszenia ustawy cło od araku, 
rnigu i koniaku w beczkach wynosić bedzie 125 


marek, qÈ wszystkich innych wodek zayranicznych 
150 marek od 100 kilogramów (dwóch cetnarów). 

Gorzelnie wypalające młodzie nie będą pod- 
legały ograniczeniu wyrobu aż do 30. września. i 
mogą palić tyle. ile paliły w roku zeszłym w tymże 
samymi czasie. Nadto podatek zacłerowy 


À a : : w gorzel- 
niach wyrabiających młodzie połiw;ytzofiy Ves 
tylko o 400 pre., a w gorzelniach palących żyto 


o 15 pre. 


W skutek uchwaly komisji i parlamentu cena 


ukowity znacznie się podniosła, wódka zaś z po- 
woda podatku spożywczego ogromnie w Niemczech 
podrożeje. 


man a Z m 


Nowy gabinet serbski. 


Jowan Kisticz. nie licząc czasów rejencji, spra- 
wowanej za nieletniego króla Milana, staje dziś 
po raz czwarty, jako minister na czele rządn w 
Serbji. Skoro mu w lecie, roku zeszłego zlecono 
utworzenie gabinetu, obecny premier miał się wy- 
razić o polityce zewnętrznej w ten inniej więcej 
sposób : Utrzymanie stosunków przyjaźnych z temi 
państwami, z któremi się je dotychczas utrzymuje, 
a w szczególności z Rosją i państwami na półwy- 
spie błkańskim. Zapytany przez króla, jakie sta- 
nowisko zajmie w obee Austro-Węgier, odpowie- 
dział, że dotychczasowe -stosunki z tem mocar- 
stwem nie powinne nledz najmniejszej zinianie. 
„(tdyby zażądano odemnie — słowa Risticza — 
„podobnego występywania w obec Austrji, jak od 
Garaszanina w obec Rosji, nazwałbym je zuchwa- 

„łym wybrykiem. Uważam jednak za punki wyj- 
ścia mej. polityki zewnętrznej. utrzymanie stosun- 
„ków przyjażnych z Rosją.* Obecnie stara się Ri- 
stiez wpoić w kraju mniemanie. że zamierza u- 
prawiać politykę równie przychylną dla Austuji 
jak dla Rosji. 

, Mhiłojkowiez. szwagier Risticza, jest również 
po raz trzeci ministrem. Powołany przez szwagra 
po raz pierwszy do gabinetu, piastował w latach 
1872: — 1878 tekę ministra finansów. Po raz 
wtóry, od roku 1876 — 1879 był ministrem spraw 
wewnętrznych, ' który to urząd powierzono mu i 
tym razem. 

Miłojkowicz odznacza się wielką sprężystością 
i energją; po Risticzu ma najwięcej powagi w 
całym kraju. Jest zresztą człowiekiem wykształconym 
po europejsku. Studja uniwersyteckie odbył w 
Heidelbergu i prócz rodzinnego języka mówi i 
pisze wybornie po niemiecku i po francusku. 
Liczy obecnie niespełna 56 lat życia. 

Wasyliewicz, również trzykrotny czlonek ga- 
bińetu Bisticza, piastował stale tekę ministerstwa 
oświńty. Wychowany w Rosji, gdzie oddawał się 
studjom teologicznym. mówi i pisze tylko po 
serbsku i po rosyjsku. Uchodzi za najzagorzalszego 
rusofiła w swej ojczyźnie. Liczy obecnie lat 54. 

Awakumowicz, minister sprawiedliwości za- 
siatłał także w poprzednich gabinetach Risticza. 
gz lat 46 życia a studja ukończył w Heidel- 


- - Do mamiętnych zwolenników Risticzń na- 
` leży też Miłosawljewicz, minister rolnietwa. 

Wszyscy czterej dotychczas wymienieni człon- 
kowie gabinetu należą do liberalnego stron- 
- nietwa. 

„ Po raz pierwszy wstąpił do gabinetu Wuicz, 
„minister finansów. Dotychczas był profesorem eko- 
nomiji-rma wszechnicy w Belgradzie. Kształcił się 
na umiwersytetach w Berlinie i Heidelbergu. Jest 
człowiekiem młodym, gdyż liezy obecnie zaledwo 
„ lat 35: SE P 

« - Welimirowiez, minister robót publieznych, był 
dotychczas inżynierem pierwszej klasy w- temże 
ministerjnm. Jest wychowańcem politechniki w Zu- 
rychu. Podczas gdy Wuicz należy do obozu po- 
stepowego. _ Welimirowiez jest zdeklarowanym ra- 
dykałem. Radykalne przekonania naraziły go na- 
wet na karę 7-letniego więzienia za czasów dru- 
giego ministerjum Risticza. Udało mu się umknąć 
w roku 1875 i powrócił do kraju dopiero w 1879 
roku uzyskawszy aimnestję. Wuiez i Welimirowicz 
reprezentują w obecnym składzie gabinetu serb- 
skiego odcień radykalny. 

Pośrednie stanowisko między liberalną a ra- 
dykalną partją gabinetu zajmuje jenerał Bogicze- 
wicz, minister wojny. Jest on kuzynem króla Mi- 
lana i bratem serbskiego posła na dworze wie- 
deńskim. 

Od niedawna dopiero jest jenerałem, miano- 
wicie od 50 letniego jubileuszu Takowy. który ob- 
chodzono w tym roku. Dłuższy czas pełnił funk- 
cje szefa serbskiej avtylerji i w Czasie ostatuiej 
wojny znakomite położył zasługi. Zaprowadzenie 
dział odtylcowych systemu Bangego nastąpiło z 
jego inicjatywy. Jest żołnierzem duszą i ciałem 
i ezłowiekiem wysoce wykształconym w swym za- 
wodzie. W armji zażywa wielkiego miru i powa- 
żania. Dzięki tym zaletom i pokrewieństwu łączą- 
cego z rodziną królewską, stanowisko jego w ga- 
binecie jest wysoce ważnem i wpływowem. 


Nazwiska: Ristiecz, Welimirowiez, Bogiczewiez, 
charakteryzują nowy gabinet serbski jako koalicję 
liberalnej i radykalnej partji, w której żywioł dy- 
nastyczno-militarny domiosłą odgrywa rolę. 


— — 
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Z prowincji. 

Sukal 15. czerwca. (Teatr. —- Rada powiat.) 
Üd kilku dni bawi w Sokalu trupa teatralna p. Ba- 
czyńskiego. Gra artystów nie pozostawia nie do ży- 
czenia, a kilkn z nich mogłoby być chlubą pierwszo- 
rzędnego teatru. Z uznaniem podnieść więc należy to 
zaparcie się pana B., to bohaterstwo dla sztuki, z ja- 
kiem przenosi bardzo czasem skromny byt materjalny 
w swych wędrówkach po prowincji, aby tylko sze- 
rzyć i pośród ludn zamiłowanie do języka ruskiego. 
Jest on jednym z tych piouierów, którzy zdala od 
wizu życia politycznego najwięcej przysłużają się na- 
rodowości ruskiej. Niższe warstwy przyzwyczajają 
kochać piękny język, oswnjają obywatelstwo z „chłop: 
ską mowa“. To też przebojem zdobył sobie pan B. 
ogółną sympatję. Zyczyćby tylko należało, aby liczniej 
odwidzano teatr pana B. 

Zdaje się, że okoliczni obywatele nie przeboleli 
dotąd straty, jaką ponieśli przez śmierć sekretarza 
tut. rady powiatowej pana M. Liczne jego zasługi. 
jakie miał położyć, dostatecznie wyliczył w krótkiej 
lecz pięknej mowie pogrzebowej marszałek rady po- 
wiatowej pan P. 


KRONIKA 

Wiadomości z dworu. Cesarzewicz Rudolf od- 
jechał d. 15. bm., celem wzięcia udziału w uroczy- 
stości jubileuszowej królowej angielskiej, na Mona- 
chjum, Paryż do Londynu. 

Wiadomości osobiste. Zastępca marszałka kra- 
jowego p. Oktaw Pietruski powrócił wczoraj z 
urlopu do Lwowa i objął zaraz urzędowanie. — 
Z Wiednia donoszą, że choroba księżnej d'Alençon, 
objawiająca się symptomami melancholji i ustawicz- 
nemi widziadłaini, miała powstać pod wpływem 
wrażeń, wywołanych katastrofą króla bawarskiego. 
- mamamia przyjmowania pokarmu. Wyteczenie 
jest możliwe wo yy ężaaj i daai, w iini jednego roku. 

Kalendarz. Piatek (17) Serce Jezusa — Dro- 
gomysła. Wsehód słońca o godzinie 4. minut 5, 
zachód o godz. 7. min. 57. 

Kalend. myśliwski. W czerwcu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze). 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Wara, w powiecie borszczowskim, na budowę 
cerkwi filialnej, zapomogi w kwocie 100 ztr. 

Do jarmarku. który odbędzie się na stokach 
północno-wschodnich góry Zamkowej. zgłosiło się do- 
tychczas % prowincji 50 osób, z zawiadomieniem, 
że dostarczą rozmaitych towarów. 

Księża Zmartwychwstańcy z nowym rokiem 
szkolnym rozszerzają swój zakład wychowawczy we 
Lwowie i przyjmować będą do internatu także i 
nezniów narodowości polskiej, 

Josek Gesundheit i Spółka. Pod tym tytułem 
nowelę Juljana Petowskiego rozpoczniemy drukować 
w poniedziałek, w książkowym odcinku dodatku lite- 
rackiego Dziennika Polskiego. 

P. Gierowski, który, jak wiadomo, przeniesiony 
zostaje do Insbruku, otrzymał urlop sześciotygodniowy. 
Urlop ten spędzi p. (r. w Czerteżu na Węgrzech (ma- 
jętność znanego hofrata Adolfa Dobrjańskiego, z któ- 
rym jest spowinowacony), poczem nda się do Tyrolu 

Wycieczka „Gwiazdy“, zapewiadana dwukrotnie, 
a niedoszła do skutku z tego samego powodu, z ja- 
kiego i tyle festynów się nie udało, odbędzie się na 
Ppsickach w niedzielę 19. czerwca — jeżeli natural- 
nie niebiosa i tym razem nie położą swego veto. Pro- 
gram pozostaje niezmieniony, a bilety wydaje biuro 
stowarzyszenia przy ul. Franciszkańskiej. 

Równocześnie zapowiada „Gwiazda* wycieczkę do 
Pydhorzee na dzień 10. lipca, do której zaprasza 
wszystkich chętnych wziąć udział. Lista otwarta w 
biurze „Gwiazdy” do dnia 26. czerwca, a koszta po- 
dróży tam i napowrót wynoszą 0d osoby 2 złr. 20 
ct. Wyjazd z dworca na Podzamczu o godzinie 6. 
rano, powrót o 10. wieczorem. Ze względu, że zamek 
w Podhorcach na kilka dni przedtem ma być zaszczy- 
cony wi.ytą arcyksięcia Rudolfa, trafia się więc wy- 
cieczkowcom dobra sposobność pamiątkę tę historyczną 
zwidzić w takim stanie, w jakim będzie na przyjęcie 
dostojnego gościa. 

Nieprzychylna decyzja. Kilka gmin powiatu 
zbarazkiego wniosło na ostatniej sesji do Sejmu pe- 
tycję o utworzenie urzędu pocztowego w Tokach. Pe- 
tycję tę nie załatwioną w izbie, udzielił następnie 
Wydział krajowy tutejszej dyrekcji poczt z prośba o 
uwzględnieni». Prośba ta nie doznała jednak przy- 


chylnego załatwienia. Dyrekcja poczt zawiadomiła 
bowiem Wydział krajowy, iż utworzenia urzędu 
w [okach z 


= tego względu nie może poprzeć w obec 
ministerstwa handlu, gdyż odległość Tok od Skoryk 
gdzie począwszy od 1. lipca br. wejdzie w życie no- 
wy urząd pocztowy, jest nieznaczną (7 klm.), a nadto 
ruch korespondencyjny gmin, żądających  przydziele- 
nia do urzędu w Tokach nie jest zbyt ożywiony 

(m.) Sikawka dla gmin wiejskich. Wczoraj 
o gedzinie 11 przedpołudniem odbyła się na podwó- 
rzu gmachu ratuszowego w obecności marszałka kra- 
jowego hr. Tarnowskiego, prezydenta miasta p. 
Mochnauckiego, prezydenta izby posłów dra 
Smolki, wiceprezesa krak. tow. ubezpieczeń p. 
Dembowskiego, naczelnika tut. reprezentacji 
krak. tow. ubezpieczeń dr. Grossa, komendanta 
placu majora Gessnera, naczelnika straży pożarnej 
miejskiej p. Prauna, delegatów towarzystwa poli- 
technicznego, inżynierów Wydziułu krajowego i repre- 
zentantów dziennikarstwa próba z przenośną sikawką 
pożarną, wynalazku inżyniera i właściciela maszyn i 
odlewarni w Tarnowie p. J. Chylewskiego. Si- 
kawka ta przeznaczona wyłącznie dla gmin wiejskich 
jest wynikiem długich studjów i jak wczorajsza próba 
wykazała, iest pod każdym względem doskonałą i prze- 
wyższa wszystkie podobne wyroby fabryk zagranicz- 
nych. Przedewszystkiem konstrukcja sikawki stosownie 
do swojego przeznaczenia jest bardzo prosta. Tłoki i 
inne części składowe, ulegające częstemn zepsuciu, są 
szczelnie zamknięte a w chwili wybuchu pożaru, si- 
kawka p. Chylińskiego może bez wszelkich przygoto- 
wań natychmiast funkcjonować, Sikawka ta jest prze- 
nośna, umocowana ną koźle drewnianym, (z drzewa 
twardego). Średnica cylindra wynosi 80 milim, Do 
obsługi wymaga 4 ludzi i dostarcza 100 litrów 
na minutę 10 milimetrowym prądem na odległość 
25 metrów. Do sikawki należy się 3 metrowy wąż 
ssący ze ssakiem miedzianym i 8'/, metrowy wąż 
tłoczący, oraz rura prądowa miedziana z wylotem mo- 
siężnym. Jak wczorajsza próba wykazała, prąd wody 
jest bardzo silny, gdyż sięgał po gzyms trzeciego 
piątra gmachu ratuszowego. Również podnieść wypada, 
że sikawką tą da się łatwo przy pożarze manipulować 
i wykonywać wszystkie obroty, a w danej chwil zło- 
żyć na wozie i szybko przewieźć na odległe nawet 
miejsce. 


m A ZANA 


Wszyscy beeni przy. wczorajszej próbie uznali 
jednogłośnie, ź wynalazek p. Chylewskiego jest w ca- 
łem tego słwa znaczeniu znakomity i powinien 
w kraju znaleś jak największe rozpowszechnienie. 

Cena sikaki jest bajecznie niską, gdyż wynosi 
150 złr. Podœść również wypada, że podobne si- 
kawki wyrabiae przez fabryki zagraniczne, są daleko 
droższe a podwzględem wykończenia, małej siły, po- 
trzebnej do wpawiania jej w ruch a wielkiej stosun- 
kowo siły wyłucania wody dałeko pozostają w tyle 
za wynalazkiea p. Chylewskiego. 

W obec »liżających się upałów a tem samem i 
licznych pożańw, które nawidzają corocznie nasz 
kraj, należałob; aby rady powiatowe, urzędy gminne 
i obszary dwoskie w jak najkrótszym czasie zaopa- 
trzyły się w Wynalazek p. Chylińskiego, tembardziej, 
że cena jest nika, i w budżecie nawet  najuboższej 
gminy nie zrob zbyt wielkiego wyłomu, a ochronić 
może mieszkańców od wielkich nieszczęść. 

Nadmienię musimy, że krakowskie towarzystwo 
ubezpieczeń umając wielką  doniosłość wynalazku p. 
Ch. udziela na jego wyroby 5-letniego kredytu, chcąc 
w ten sposób umożliwić biedniejszem gminom przyjście 
w posiadanie śikawki. 

Sikawkę, którą nam wczoraj przedstawił p. Chy- 
iewski, kupił %atychmiast p. Dembowski. 

Egzamina w kraj. niż. szkole rolniczej w Ja- 
gielnicy odbędą się dnia 21. bm. Szkoła jagielnicka 
różni się od inuych niższych szkół rolniczych tem, że 
jej wyłączne zadaniem jest kształcenie zamożniej- 
szych synów włościańskich na samodzielnych gospo- 
darzy a nie na dozorców w gospodarstwach więk- 
szych i odpowiednio do celu tego ułożony jest pro- 
gram nauk. 

Popis Goroczny uczniów szkoły głuchoniemych 
izraelitów p. J., Bardacha odbędzie się w poniedzialek 
dnia 20. cze*wea, 0 godzinie li. rano w I. głównej 
szkole izraeliekiej przy ulicy Św. Stanisława |. 5, na 
który to popis zarząd szkoły wszystkich dolrodzejów 
tych nieszczęśliwych istot zaprasza. 

Zarząd towarzystwa myśliwskiego im. św. 
Huberta we uwówie podaje do wiadomości pp. człon- 
ków, że nowe karty myśliwskie na rozpoczynający się 
z dniem 15. am. sezon odebrać mogą wraz z dzien- 
nikami łowiesziemi, kuponami dla polowań luźnych i 
programem połwań towarzystwa w roku 18878 w 
magazynie broni p, Alfreda Dzikowskiego, skarbnika 
towarzystwa. Zarazem uwiadamia zarząd pp. myśli- 
wych, mających echotę wstąpienia do towarzystwa, że 
otworzył iistę członków i do dnia 10. lipca br. przyj- 
muje podania o przyjęcie, poczem znowu listę zam- 
knie. Drukowane wzory na te podania wyłożone są 
we wspomnionym magazynie p. A. Dzikowskiego (ul. 
Karola Ludwika, 1). Dawnych pp. członków, którzy 
na walnem zgromadzeniu nie wnieśli deklaracji co do 
udziału swego w pojedynczych rewirach towarzystwa, 
wzywa zarząd, aby to w najkrótszym czasie uczynili, 
inaczej zabraknąć może dla nich miejsca. Zeszłoroczne 
karty myśliwskie straciły ważność z dniem 1. bm. 


Prośba 0 przyodziewek. Do redakcji naszej 
Przyszła wczoraj pami J., wdowa po nauczycielu lu- 
dowym, kobieta w starszym już wieku, a choć sama 
bardzo uboga, jest jednak — jak się okazuje — osobą 
wielce litościwego serca i opowiedziała nam taką 
krótką, a wzruszającą do głębi historję nędzy 13-le- 
tniego chłopczyny.. Nazywa się Stanisław Melnaro- 
wiez i jest zupełną sierotą, bo nawet krewnych nie 
ma a przynajmniej nic o nich nie wie. Ostatnią o- 
piekę utracił z nagłą śmiercią matki (ojciec odumarł 
go przed 11 laty) która zarabiała ciężko na chleb je- 
sienią i zimą .pręgiem oudzei bielizny, wiosną i la- 
tem roboeizną całodzienną w ogrodach przedmiejskich. 
Tak samo i tega roku na wiosnę, pomimo jednej bo- 
lącej ręki, najmowała się codzień do robót ogrodo- 
wych, aż pewnego dnia — a było to 4. maja — 
nieszczęsna kobieta wśród pracy znalazła się przypad- 
kiem w ogrodzie pod iopolą, «tóra nagle za jakimś 
silniejszym podmuchem wiatru zwaliła się na nią i 
na miejscu trupia położyła... Nie wiedziała, że to- 
poia, przeznaczona do Ścięcia, była do połowy podpi- 
łowaną. Zaena pani J., pomimo niedostatku, który ją 
samą trapi ustawicznie, zaopiekowała się tak srodze 
osieroconym chłopakiem, lecz oprócz ubogiej strawy, 
którą się z nim dzieli, niczego zresztą uczynić dłań 
nie może. Ukańczył z dobrym postępem rok temu 4. 
klasę szkoły ludowej u św. Marcina i — rzecz prosta 
— z braku funduszów nie mógł pójść dalej w na ice. 
ŻZyczeniem i ideałem nieboszezki matki było, aby je- 
dynaka ulokować u rzemieślnika lub kupca na prak- 
tykę, atoli spełnieniu tych pragnień stał w drodze 
znowu brak funduszów na jaki taki niezbędny przy- 
odziewek. Tak też jest i dziś. P. J. wyszukała wpra- 
wdzie dla chłopczyny posadę praktykanta w jednym 
z tutejszych sklepów kupieckich, lecz trudno nawet 
żądać, aby dosłownie w łachimanach i bosego przyjęto 
go do sklepn! Zagryziona tem opiekunka pomimowol- 
nie zwraca się tedy do serc miłosiernych ludzi, szeze 
gólnie rodziców, których synowie są mniej więcej w 
tym wieku, co ten sierota, Z prośbą o podarowanie 
jakiego starego przyodziewku dla obdartego chłopczyny. 
Adres: „Pani J. ul. Tkacka |. 13.* 


Zmiana w organizmie naczelnej władzy sądowej 
w Krakowie, od wiela lat Wielce Pożądana i upra- 
gniona, stanie się — jak donosi Czas — niebawem 
zdarzeniem dokonanem. Cesarz zezwolił bowiem na u- 
tworzenie nowej posady wiceprezydenta sadu krajo- 
wego wyższego w Krakowie, Za równoczesnem zwinię- 
ciem posady jednego radcy Í Jednego sekretarza sądu 
wyższego a powiększeniem liczby adjunktów sądowych. 


Krakowskiemu Towarzystwu technicznemu za- 
pisał zmarły w Gródku inżynier cywilny Jan Danek 
testamentem swoim 69 dzieł a 91 tomów treści tech- 
nieznej, które przez pozostałą wdowę Towarzystwu 
wręczone zestały. Dzieła te Odnoszą się po większej 
części do działu dróg i kolei żelaznych. 


Nieszczęśliwy wypadek. Reforma donosi: Za- 
wiadamiają nas, że wezora) PTZY wejściu do gmachu 
nowego uniwersytetu jeden Z akademików został ude- 
rzony w głowę opadłym kaw kiem tynku, czy mu- 
ru, tak silnie, iż okazała się Potrzępą odwiezienia go 
na klinikę. 


Obywatelstwo austrjaCkie otrzymał pan Ak- 
ksander Jastrzębiec Taniewski, “beenie urzędnik kra- 
kowskiego magistratu, niegdyś „Podpułkownik inży- 
nierji rosyjskiej, jeden z pomocników Tottlobena przy 
obronie Sebastopola i profesor fortyfikacji w wyższych 
szkołach wojskowych w Petersburgu. P, Taniewski 
posiada ogółem dwanaście Orderów, między temi dwa 
pierwszorzędne rosyjskie, J®ĉen anstrjaeki i jeden 
szwedżki. Pomimo wysokiego Stanowiska i świetnej 
przyszłości, która go oczekiwała wg wojsku rosyj- 
skiem, jako syna jenerała, W "oku 1863, jako oby- 
watel powiatu lidzkiego na WIE, wziął on udział 
w powstaniu i dobrze dał SIĘ We znaki Moskalom, 
walcząc i dowodząc pod pseudonimem „Tetera“, — 
W r. 1864 uwięziono go W +arnowie, a odzyskanie 
swobody zawdzięcza wstawiennictwu cesarzowej Eu- 
genji. Wraz z rodziną uzyskał dopiero po 14 latach 
pobytu w Galicji obywatelstwć austrjąckie, a w Kra- 
kowie pełni obowiązki pomocnika komisarza pierwsze- 
go obwodu miejskiego. 


z 


DZIENNIK P'LSKI z dnia 17. Czerwca 1887. 
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Zapiski policyjne. Skradziono złoty półkryty mę- 
ski zegarek, cylinder, wraz ze złotym krągłym łańcu- 
szkiem wartości 160 złr.; parę złotych kolczyków z 
koralowemi wisiorkami wartości 4 złr.i sznurek korali 
francuskich wartości 5 złr.; kołdrę niebieską półsu- 
kienkową wartości 7 złr. i dwie poduszki w czerwo- 
nej i Szarej nasypce. — Zgubiono  złoconą broszę 0 
dwóch różowych podłużnych koralach roboty fioren- 
tyńskiej, połączonych złotym węzłem. wartości 15 
złr., w ogrodzie miejskim ; srebrną pozłacaną sylwetkę 
po jednej stronie z czarną emalją w kwiaty, wartości 
3 złr., na ul. Kopernika; złotą obrączkę ślubną, zna- 
czone A. S. 19. lutego 1884. 


Spadek 50.000 franków do wzięcia! Dni» 1. 
kwietnia 1887 zmarł w Paryżu dr. med. Hipolit Ma- 
tuszewski urodzony we Lwowie d. 7. sierpnia 
1805. pozostawiając majątek, wynoszący 50.000 fran- 
ków. Sąd lwowski przeto wzywa osoby interesowane, 
aby w obec teg0, Że rodzice i krewni zmarłego są 
nieznani, nadesłać zechcieli nieostęplowaną metrykę 
urodzin Matuszewskiego. 


Zagadkowa Wygrana. W kilka dni po 1. bm. 
donosiły dzienniki węgierskie, że przy osta- 
tniem ciagnieniu peszteńskich losów tz. „Bazylika“, 
główna wygrana 200.000 zł. padła na los, który był 
własnością peWwuego woźnego w Temeszwarze, nazwi- 
skiem Wiktora Szūcsa. Zdawałoby się, że obdarzony 
tak hojnie przez kayrysną fortunę człowiek, który 
z biednego sługi Stat gię naraz krociowym panem, 
zapewne porzucił już skromne swe stanowisko dotych- 
czasowe i po zrealizowaniu znacznej wygranej, prze- 
myśliwał nad korzystniejszą lokacją kapitałów i nad 
uprzyjemnieniem sobie życia odpowiednio do dosta- 
tnich środhów. Tymczasem... los, na który padła wy- 
grana, został wprawdzie zrealizowany coś w tydzień 
po ciągnieniu i to W wiedeńskim kantorze „Merku- 
ra“, lecz pieniądze Zabrał nie domniemany szczęśli- 
wiec w osobie rzeczonego woźnego, ale niejaki pan 
Reiner, koncypjent adwokacki z Pesztu, który spre- 
zentował los trafiony i po kilku dniach, po załatwie- 
niu niektórych formalności, odebrał kwotę 187.400 zł. 
Okazało się dalej, Że Ów woźny kupił był u firmy 
bankowej „Fischer Í Adler" w Peszcie trzy losy 
„Bazyliki“ na spłatę ratalną, atoli kwit tymczasowy, 
wystawion, na te losy, Zapotrzebowawszy nagle pie- 
niędzy, u jakiejś „dobrodziejki" ludzkości zastawił, 
pozem ta znikła z Temeszwaru bez śladu. Z innej 
strony dodają, że wspomniana firma bankowa zaprze- 
czyła, na podstawie ksiąg swoich, jakoby pomiędzy 
losami, kupionemi przez Sziiesa na spłatę ratalną, 
był właśnie los wygrany, zatem łatwo być może, że 
Szücs, po prostu notując sobie numera swoich 
losów w pugilaresie, pomylił się i błędnie jeden 
z nich zapisał. Przypadek zaś zrządził, że przy osta- 
tniem ciągnieniu wyszedł właśnie taki sam numer i 
to z główną wygraną. Rzecz prosta, że policja pe- 
szteńska, zainteresowana żywo tą sprawą zagadkową, 
'drożyła na wanamażrony w jaktegć rodzaju 

stwem wyrafinowanem, którego ofiarą padł Sziics, 
lub też tylko niewinną omyłką ma do czynienia. Do- 
tychczas nie ma jeszcze nie w tej mierze wyjaśnio- 
nego. [Tymczasem rzeczony koncypjent Reiner, który 
twierdzi, że wygrany los był własnością jego ojca, 
powrócił wraz z pieniądzmi najspokojniej do Pesztu, 
gdzie stale zamieszkuje. 


Nie potrzeba juź koncertantów. We czwart:k 
dnia 9. Bm. odbyło się w Paryżu w Towarzystwie 
geograficznem posiedzenie muzykalno-elektryczne. Saint- 
Saens improwizował na fortepianie, a melograf — 
mały przyrząd, wynalazek inżyniera Carpentier — 
równocześnie stanografowad — tę iuUzyKę Za pomocą 
elektryczności. Zaraz potem założono wstęgę papieru, 
na której była ta muzyka odbita, do melotropu — 
drugi wynalazek (arpentiera —  przystawiono melo- 
trop do fortepianu i muzyka została najdokładniej 
mechanicznie odegraną. To samo powtórzono z kom- 
pozycją Pfeiffera. _ Zdumienie poważnego audytorjum 
nie miało granie. 

Można więc sobie teraz np. u Saint-Saensa lub 
Rubinsteina, albo innego kompozytora zamówić kon- 
cert; przyśle wstęgi papieru, a melotrop je odegra- 
z całą dokładnością. 


Nepotyzm we Francji. Dzienniki paryskie ogła- 
szają petycję do nowego prezesa gabinetu francuskie- 
go, p- Rouvier'a, pokrytą 800 podpisami a malującą 
na podstawie faktów jaskrawemi barwami protekcyjną 
gospodarkę p. Granet'a w administracji poczt i tele 
grafów. Ze szczegółów nagromadzenych w tem pismie, 
a tak nieraz potwornych, że wydawałyby się złośliwą 
fikcją, gdyby nie fakt zgodności w tej mierze wszyst- 
kien niemal organów stolicy nadsekwańskiej — oka- 
zuje się tedy, że niektórzy obecni dygnitarze Rzeczy- 
pospolitej ani u wžos nie są lepsi od swoich poprze- 
dników za czasów monarchji we Francji i że protek- 
cja, zdobywana nieraz w skandaliczny nawet sposób, 
a na krzywdę krzyczącą setek ludzi pracy i zasługi 
kwitnie tak dobrze dziś w Paryżu, jak za czasów 
pantoilowych rządów metres Ludwików XIV. i XV. 
To jedno chyba może pocieszać purytanów pomiędzy 


Francuzami, że nietylko w ich ojczyźnie nepotyzm 
góruje nad wszelkiem poczuciem sprawiedliwości 
w rozdawaniu posad i awansów. W całej Europie 


bywa to praktykowane bez przerwy... 


Choiera. Do dziennika Roma donoszą, że w 
Barletta, wiosce w pobliżu Corato, wybuchła cholera. 
Zachorowało pięć osób, jedna umarła. 


Komitet miejski dla przyjęcia arcyks. Rudolfa 
odbył onegdaj posiedzenie pod przewodnietwem prez. 
Mochnackiego. Przewodniczący uwiadomił, że jeneralna 
komenda pozwoliła na urządzenie trybun obok t. z. 
Solarni. Jan hr. Krasicki, prezes kolei czerniowieckiej 
zawiadomił, że wyjednał dla celów przyjęcia znaczne 
ulgi w taryfie kolejowej. Dr. Blumenfeld przełożył 
kantatę St. Rossowskiego na język niemiecki. Oświad- 
czenia te przyjęto do wiadomości. P. Syroczyński 
zdał sprawę z czynności komitetu dziennikarskiego. p. 
Walichiewicz z czynności komitetu dla przyjęcia śpie- 
waków. Po dyskusji, w której brali udział pp. Niem- 
czynowski, Głodziński, Kostecki Platon, Syroczyński 
i Świsterski, uchwalono na ten cel 900 złr. P. Bar- 
dasch uprasza o zestawienie ogółnego budżetu. P. pre- 
zydent obiecuje na przyszłem posiedzeniu dać ogólny 
zarys. P. Syroczyński zdaje sprawę z kom. kwate- 
runkowego, do którego powołano pp. Kiselkę, Michal- 


skiego, Jaworowskiego, Hoffmanna,  Baczewskiego, 
Gubrynowicza, Wilkowskiego. P. Rewakowicz 
wniósł, ażeby celem zapobieżenia ewentualnym wy- 


padkom zaprowadzić t. z. namioty sanitarne ze stałą 
służbą lekarską. P. prezydent pisał w tej sprawie do 
Czerwonego krzyża. 


W gimnazjum ruskiem złożyli egzamin dojrza- 
łości: Hołota, Suchacki (z wyszczególnieniem), Biliń- 
ski, Gwozdeeki, Dutkiewicz, Audykowski, Ławrowski, 
Łopatyński, Peleński, Jaciów, Sawczak, Studziński, 
Lewicki, Łysiak, Witoszynski, Kiuk, Hładyłowiez, 
Kochanowski i Winiarski. Dziesięciu uczniów repro- 
bowano, z tych 8 na przeciąg 6 tygodni. 

W wili pp. Schayerów popełniono onegdajszej 
nocy znaczną kradzież: Jakiś nieznany rzezimieszek 


zabrał z przedpokoju sporą ilość sukien i stołowej 
bielizny. W skradzionych 2 płaszczach znalazł zło- 
dziej klucz od bramy i w ten sposób zdołał się na- 
stępnie ulotnić, 

„Dyrektor muzyki“ przed sądem. Znanego 
% rozmaitych awantur ulicznych p. Moritza Frankla 
kierownika jednego z tut. tingel-tanglów oskarzyła 
spiewaczka Anna Biederman o pobicie i obrazę ho- 
noru. Onegdaj miała się więc w tej sprawie odbyć 
rozprawa w sądzie m. del. s. III. przed sęd:ią wyro- 
kującym p. Kórberem. Rozprawę musiał sędzia od- 
roczyć, albowiem p, Frankl uiotnił się ze Lwowa, to 
też nie doręczono mu wezwania. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wincenty Koniusz, 
woźnica dorożkarski (nr. 9), jądąc onegdaj wieczorem 
nader szybko ulicą Furmańgką przejechał 5-letniego 
leka Nassa w ten sposób, że koła powozu przeszły 
przez nogę biednego dziecka. l 

Pies, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa wście- 
kły, pokąsał kilka osób we wsi Zamarstynowie. Wła- 
ściciel realności Dyhdalewicz zastrzelił psa, którego 
zabrał oprawca celem przeprowadzenia obdukceji, 

Samobójca, który onegdaj powiesił się w lasku 
obok rogatki Stryjskiej nazywa się Tomasz Wacher- 
lon, był czeladnikiem stolarskim, liczył lat 45. Po- 
wodem rozpaczliwego czynu był brak środków do 
Życia. Pozostawił czworo dzieci. 

Bankiet uniwersytecki w Krakowie. Przeszło 
140 osób przeważnie profesorów i dostojników zgro- 
madziło się onegdaj w pięknej sali Tow. wzej, ubez- 
pieczeń. Pierwszy toast na cześć cesarza wniósł rektor 
hr. Tarnowski, dr. Zoll wniósł zdrowie ministra 
Grautscha, który w dłuższem przemówieniu  podzięko- 
wał i wniósł zdrowie ministra Dunajewskiego. Na- 
stępnie przemówił na cześć bisk. Dunajewskiego, dr. 
Smolka, dr. ks. Pelczar na cześć uniwersytetu lwow- 
skiego, dr. Kasznica wszechnicy Jagiellońskiej a wre- 
szeie ks. bisk. Dunajewski „kochajmy się.“ 

Udekorowanie sali i menu uczty — wypadły 
doskonale. Wieczorem odbyło się zebranie młodzieży 
uniwersyteckiej w sali Tow. strzeleckiego, w którem 
wzięło udział kilkaset młodzieży i całe ciařo profe- 
gorskie. Przemawiali uczeń Michalik, rektor Tarnowski 
i wielu innych oraz jeden Serb. a> 

Do uprzyjemnienia wieczoru przyczyniły się 
Śpiewy i deklamacje a wychodząc wyniósł kaźły z, 
tego zebrania jak najlepsze wrażenie i wracał prze- 
jęty otuchą. 


R ZI 


Prace fizjograficzne. 


W Akademji umiejętności odbyło się d. 4. 
b. m. posiedzenie administracyjne komisji fizjogra- 
ficznej pod przewodnictwem prof. dra Rostafińskie- 
go. Przewodniczący wspomniał 0 stracie, jaką po- 
niosła komisja przez smierć dra T. Zebrawskiego, 
który w pracach jej czynny brał udział i zbiory 
jej wzbogacił piękną kollekcją motyli. Pamięć zmar- 
łego uezcili obeeni przez powstanie. Następnie za- 
wiadomił przewodniczący. że z map geologicznych, 
wykonanych przez dra Zubera, których wydanie 
Wydział krajowy powierzył Akademji nm., część 
w skład 2-go zeszytu atlasu geologicznego Galicji 
wejść mająca, jest na ukończeniu. Druk tekstu do 
tego zeszytn rozpocznie się w najkrótszym czasie. 
Z wydawnictw komisji tom XXI. jest na ukończe- 
niu. W sprawie niezmiarki, która znowu daje się 
we znaki gospodarzom w Galicji, udał się przewo- 
dnieziey komisji z proda do prof RE 1 © 
napisanie rozprawy popularnej, która z pomoce = 
dzłała IOR ogo Twydkna J ia w I olkie, i "> 
ści egzemplarzy i użytą do rozszerzenia w kraju 
wiadomości o środkach zaradezych przeciw grożą- 
cej klęsce. Sprawa rękopismów pozostałych po śp. 
Anrzejowskim, któremi komisja zajmuje się od 
dłuższego czasu, zbliża się do pomyślnego zakoń- 
czenia, hr. Ksawery Branicki ofisrował bowiem 
wydziałowi mat. przyr. kwotę potrzebną na ich 
wykupienie. Do komisji fizjegr. udało się Towa- 
rzystwo lekarskie z prośbą o badanie źródeł na 
Podkarpaciu; czyniąc zadość wezwaniu temu 
wstawiła komisja na ten cel w budżet na rok 
bieżący kwotę 150 zł. wal. austr. i postano- 
wiła udać się do obywateli kraju z prośbą o nad- 
syłanie wody ze wszyatkich źródeł, o których przy- 
puszczać można, że jako źródła mineralne z korzy- 
ścią mogłyby być używane. Zarząd Akademji um. 
postanowił za wstawieniem się przewodniczącego 
Komisji wydawać sprawozdania z naukowych po- 
siedzeń komisji w osobnych odbiciach dla użytku 
członków komisji. — Sekretarz komisji wymie- 
ni? następnie: a) Prace złożone komisji, przezna- 
czone do ogłoszenia drukiem: 1) p. Wiarzbow- 
skiego, Ryby Bystrzycy Nadwórmiańskiej; 2) p. Bo- 
berskiego, Drugi przyczynek do lichenologji Pie- 
nin; 3) p. Raciborskiego, Caltha palustris w Pol- 
see; 5) Tegoż Przyczynek do znajomości wątro- 
powców Galicji i 5) Przyczynek do flory glonów 
Polski; 6) p. Krupy, Zapiski mykologiezne z oko- 
lie Lwowa i Podtatrza; 7) dr. Wierzejskiego, O 
mszyłowicach (Brozos) krajowych, b) Sprawozda- 
nia z wycieczek; 1) p. Wołoszezaka z wycieczki 
w r. 1886 we wschodnie Karpaty; 2) P: Trusza 
z wycieczki na prawy brzeg Bugu; e) Zbiory zło- 
żone do muzeum fizjograficznego: 1) p. Wołoszcza- 
ka zielnik z gór Stanisławowskich i z Howerli; 
2) p. Błockiego zielnik z różnych okolic Galicji; 
d) Dary: 1) Zbiór grzybów z okolic Lwowa i z 
Tatr od p. J. Krupy: 2) Zbiór wątrobowców z ró- 
żnych okolic Galicji od p. M. Racibonek inap 3) 
Szezęka dolna mamuta ze Smoszewa w Płockiem 
od p. Jana Zielińskiego za pośrednictwem p. G. 
Ossowskiego ; 4) Wapień naciekowy z Wesołej pod 
Baryczem od p. Magierowskiego; 5) Zbiór prze- 
szło 200 kryształów gipsu z Podgórza od dr. 8. 
Zaręcznego; 6) p. Błockiego: Einige Bemerkum- 
gen über dr. Zimmeters Abhandlung : Die europ. 


z 
- -Š 


Arten der Gatt. Potentilla, od autora; 7) Pamię W. 


tnika fizjograficznego tom VI od Redakcji; 8) Ro- 
czników centr. zakładu meteorologicznege w Wie- 
dniu tom XXII. od Redakcji; 9) Annuaire geolo- 
gique un versel i Guide du geołogte p. in- 
court od autora; 10) Zbiór pająków. zebranye na 
Kamczatce złożony Akademji um. w darze przez 
prof. dr. B. Dybowskiego a oddany przez Akade- 
mję Komisji fiz. — Przyjęto następnie sprawozdanie 
e iA Komisji za r. 1 Sprawdzone przez 
prof. dr. Kuczyiiskiego. i p. J. N. Madowskie- 
go.  Przedłożony proj ekt budżetu komisji na 
na rok bieżący i program prac, ułożone przez 
komitet administracyjny. przyjęto jednomyślnie. 
W programie prać ZaWarte są: badania geolo- 
giezne na Podolu (p. F. Bieniasz), w okolicy Tar- 
nopola (dr. Teisseyre) i w jaskini Wierzehowskiej 
górnej (p. & „ Ossowski), botaniczne w Nowóotar- 
skiem (p. Baciborski), w górach stryjskieh (p. 
Kruppa), Ww Karpatach na granicy Bukowiny (p. 
Wołoszezak), faunistyczne Koło Krakows (p. Jel- 
ski), na Podolu (p. Stobiecki), w okolicy Kołomyi 
(p. Dziędzielewicz), — Przyjęto następnie dwóch 


przez komitet administracyjny, których 


iha 


L 


kandydatów na członków komisji je 4 E- 
re! 


przedłożenym będzie do zażwierdzenia Wydziałowi 
mst.sprzyr. Wreszcie obrano na r. b. przewodni- 
czącym komisji prof. dra Rostafińskiego, Skrutato- 
ratt dra Kuczyńskiego i dra Scihorowskiego, za- 
stępcami skrutatorów ara Koperniekiego i p. J. N. 
Sadowskiego. 


Wiadomości literackie i artyst; czne. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Czerwca 1887 r. 


Serja II. 148-266. 

Serja III. 222 273 386 736 708 122% 1273 1354 1592 
1698 1701 1752. 

Serja IV. 260 263 278. 

Serja V. 2 54 512 708 922 1146 1269 1298. (D. a.). 

Wiedeń 13. czerwca. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 4446 sztuk & mianowicie 1922 sztuk galie 
i buk. 1387 sztuk węg. i 1137 niem. 

Płacońo za gal. i buk. od 47— do 53—, prima 


uwzględnienie. W polemice przeciw młodoczeskim 
secesjonistom oświadcza poseł Mattusz, że metoda, 
której się obecnie trzymać powinni Czesi, nie mo- 
że być taką samą jaką była wówczas, kiedy Czesi 
byli w opozyćji, mimo; że cel jest ten sam. W koń- 
cu apelował mowea do jednomyślności narodu cze- 
skiego. Wyborcy przyjęli wywody Mattusza okla- 
skami i uchwalili dla niego wotum zaufania. 

* Czesi amerykańscy, dążący na jubileusz 


plomaty N. fr. Pr. mie wiele warte. Nie powzeba 
na to być mężem stanu i siedzieć przy wielkiem 
ołtarzu dyplomatycznym, aby Z poważną miną po* 
wiedzieć natrętnemu i zbyt ciekawemu korespon- 
dentowi. że sprawa bułgarska zostanie załatwioną, 
skoro dokładnie oznaczone zostaną punkta sporne, 
co do których ma nastąpić porozumienie. Chodzi 
właśnie, kiedy to nastąpi.JAdyby bezimienny mąż 


cjacyj zakulisowych dyplomatów. I enuncjacje dy- 


3 


 Brukseia 15. czerwca. Podczas wczorajszej 

rawy wad obwarowaniem Mozeli wydarzył się 
w izbie niesłychany skandal. Były prezydent mi- 
nistrów Fr é re-O rb an i obecny prezydent B w er- 
naert zarzucali sobie nawzajem wy e lub 
sfałszowanie kilku sktów urzędowych, dotyczących 
obrony kraju. Powstał ogromny zgiełk. Lewica wo- 
łać Sofa” ażeby rozwiązać izbę. 


ma KE r KĘ Sokoł H D a a w iw. Sofja 15 czerwca. Rząd odpowiedział Ri za 

, pe s : A. . 8 m do — —, pase od 40 —— zir., za węg.od 46— | „Sokoła“ praskiego, przybyli d. 18. b. m. wieczór | stanu był na to pytanie znalazł odpowiedź, wów- ! paszy, iż jakkolwiek mocarstwa nie tawiły ża- 
Z AEE POTY SU do 52—, prima —— do —'55, za niem. od 59— do | do Bremy. Dnia 14. tm. rano o świcie wpłynęli | czas moglibyśmy przypuścić, że maiuy do czynie- | dnego kandydata do tronu Iłąśriki aga" to ida 
kiej AAS tk ać za wystąpić rz tia w | 39 prima od — do 60:50 za 100 kilo bitej wagi. Wołyga- | do portu. Jest ich z dziećmi 300, niektórzy aż z | nia z prawdziwym mężem stanu. Djalog zaś, który | zwołanie sobranja nie da się odroczyć, gdyż naró 
rojktytd owej APR Ami: RE Ary SUS 14. licyjskie, paszowe płacone 0d —— do —— złr za 100 kilo Kalifornji: wiozą 2.000 złr. dla „Maticy szkolnej“, znajdujemy w N. fr. Pr., mógł bardzo-dobrze być | bułgarski domaga się + wiadomości © rezultacie ro- 
spłeŚRaski wot Teo Nokie] r "Krskoffiey: Tory- bitej wagi. Na morzu powitała ich deputacja rodaków wień- | prowadzony w kawiarni bulwarowej przy ezarnej 


skała sobie ostatnim występem w .Halce" należyte 
uznanie-w tamtejszych kołach muzykalnych. Spiewaczkę 
zaproszono go wzięcia «udziału w produkcjach «Tow. 
muzyczRego w Krakowie. — P. Kiczman, użyteczny 
artysta operetki lwowskiej, zachorował niebezpiecznie 
na zapalenie płuc. Z tego powodu odłożono wysta- 
wienie „Kapelana.“ 

Doroczne popisy szkoły muzycznej Ludwika 
Marka (gry na fortepianie i śpiswu solowego) odbędą 
się w. sali kasyna miejskiego w dniach 20, %2, 24 
i 25, bm. Początek każdym razem o godzinie 5. po 
południu. Bliższe szczegóły podają programy, które 
rozdają bezpłatnie księgarnie pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, Seyfartha i Czaykowskiego, jakoteż kance- 
larja szkoły (Rynek l, 9). , Przeszło 80 uczennic 
weźmie udzia£ w popieach, wykonująe utwory solowe 
i zkiorowe muzyki klasycznej i nowoczesnej. «+W po- 
pisach tych wezmą iakże udział uczniowie szkoły 
gry na głeczyprach p. Tyberga. W roku ubiegłym 
od doszkoły p. Marka 137 uczennic i uczni 

„Przewodnik po Lwowie" © zamierza wydać w 
ych dniach księgarnia Łukaszewicza 


Targ był'z powodu dużego spędu bardzo mdły, cena 
spadła od 2 złr. do 3 złr. za 100 kiio. 

Na targ dzisiejszy w Preszbargu wpądzono bydła opa- 
sowego 1468 sztuk, % uianowicje 1171 węg., — gal. 
— serbskich i 297 niemieckich i — krów. 

BPłacono za węg. od 48— do 56'--, prima do —— 
za gal. od —— do ——, prima ——, za niem. od52-— 
do 58—, prima od ——do —*—, za serbskie do — paszowe 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był zły, Cena spadła o 3 złr. za 100 kilo. 

Wiedeń 14. czerwca Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1126 sutuk ciężkich bakonów, 1752 
sztuk średnich bakonów i 5165 gztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 4%— do 46—, 
średnie 41— do ś4*—, warchlaki 3%— do 40— za 
100 zilo żywej wagi bez podatku, 

A Krzysztofowiez et Comp * 
Novaragasse nr. 53. 


Przegląd polityczny. 


cem i czeskim hymnem narodowym „Kde domow 

moj*. Uroczyste powitanie odbyło się w Bremer- 
hafen. W mieście Bremie ludność, mimo podże- 
gającego artykułu Weser Ztg., życzliwie Czechów 
przyjęła, a nawet grono Niemców wybiera się z 
nimi do Pragi. Praga świetnie się wystroi. Zapał 
niesłychany. Rada miejska uchwaliła 2.000 złr. na 
przyjęcie gości amerykańskich i uchwaliła, aby na 
ratuszu i wszystkich wieżach i gmachach miejskich 
wywieszono olbrzymie biało-czerwone chorągwie. 

* Wszystkie czeskie dzienniki wzywają gorąco 
ludność do przestrzegania porządku w czasie przy- 
bycia członków amerykańskiego stowarzyszenia 
„Sokoł*. Uezniom szkół średnich zakazano najsu- 
rowiej brać udział w urządzanych przy tej okazji 
uroczystościach. 

* Dotąd wiadomo o 76 rezuliatach wyborów 
do sejmu zagrzebskiego. Z wybranych należy 66 
do stronnictwa narodowego, a 10 do stronnictwa 
opozycyjnego. 

+ Na Szlązku pruskim, jak donosi Schłes. Wodks. 
ztg., przełożeni gmin wiejskich oirzymaligod władzy 
wyższej nakaz, aby żadnego urzędnika gminnego 
nie przypuszczali do przysięgi, j 


kawie i wonnem hawanna między korespondentem 
a... sobą samym. Cokolwiek tylko fantazji, s pan 
S$. podpisany na wspomnionej korespondencji był- 
by się mógł jeszcze wiele ciekawszych dowiedzieć 
rzeczy. Zresstą odsyłamy go do komunikatów pół- 
urzędowej Pol. Cor., może na przyszłość będzie 
mógł z nich korzystać. 


* W Mołdawji uwięziono pod  poszlakami 
zbrodni stanu kilku przywódców opozycji dyna- 
stycznej. Są pomiędzy niemi posłowie Robescu, 
Katargiu, Mihalescu i Ressu, były mer Gałaczu. 


* „Biuro Reutera“ donosi z Sofji, iż pomimo 
wdania się Riza Beja w sprawę odroczenia zwo- 
łania wielkiego sobranja, rejencja, jak sądzą, zwo- 
ła je na dzień oznaczony. Rejencja objawiła ży- 
czenie, aby przedstawiciele mocarstw byli obecny- 
mi na sobranju w Tirnowie. Czy temu życzeniu 
stanie się zadość, dotąd niewiadomo. 

* W Sofji obawiają się, że Rosja nosi się z 
zamiarem postawienia kandydatury ks. Jerzego K a- 
radźżordżewicza na tron bułgarski. 


NW i 
ZOO WZ ZEW 


kowań z mocarstwami i o obecnej sytuacji. 

Petersburg 15. czerwca. Pars carska uda się 
wkrótce do Jali dia powitania królowej Natalji. 
W ciągu przyszłego miesi lą do - 
Merne bers EE a BEAT csar- 
nogórscy i ks. Jerzy Karageorgewiet. 

Stambuł 15. czerwca. Porta żąda odroczenia 
sobranja bułgarskiego aż do chwili w której Rūro- 
pa kandydata na tron bułgarski wskaże i na tako- 
wego się zgodzi. 


„ Wiedeń 16. czerwca. Dziś umarł tu Karol 
Smietański, pensjonowany radca wyższego są- 
du krajowego. 

Londyn 16. czerwca: Policja otrzymałę pe-, 
wng wiadomość, że dynamitardzi irlandzey układa - 
ją całą serję zamachów na tydzień jubileuszówy. 
Policja jest w posiadauiu listy wszystkich esīep- 
ków spisku. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


= 


Wiedeń, duit, 16. catrmca 138; r. 
(gods. » i2. — ga głutniniu). 
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reśdmowanych firm zagranicznych. 3. Postanowiono 
aby Towarzystwo wydawało własne czasopismo. 
4. Uchwalono wnieść petycję do p. ministra Grautscha 
o otwarcie wydziału handlowego przy ck. szkole po- 
litmipnicznej we Lwowie. 5. Przyjęto do wiadomości, 
» RR szkoły koronkarskiej w Kańezudze nade- 
stile bardzo piękaa* okazy wyrobów tej szkoły. 
6. Brzyjęto do Tow. 5.oałoaków „rzeczy wistych. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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członkom ankiety wypracowany przez siebie kwe- 
stjonarjusz+ do ustawy łowieckiej obejmujący 48 
pytań. Kwestjonarjuszem tym poruszono następują- 
ce działy: Prawo polowania, przedmiot polowania, 
ochrona dziczyzny użytkowej, tępienie szkodliwej 
dziczyzny, szkody z niewłaściwie prowadzonego 
polowania i przez dziczyznę wyrządzone, karty 
myśliwskie i opłaty od psów, kary za przekrocze- 
nia ustawy i postępowanie przy dochodzeniu prze- 
kroczeń. 


* Niezałatwione przez Sejm w ubiegłej sesji 


się domagają. Mattusz zapewniał, że Qzesi pragną 
zgody z Niemcami i że jako większość dążą prze- 
dewszystkiem do tych praw, których uzywają 
Niemey, będący w mniejszości. Przyznawać mniej. 
szości więcej praw nie zgadza się z godnością na- 
rodu, którego przeszłość zapisaną jest złotemi gło- 
skami w historji powszechnej. „Nieprawdą jest, aby 


tego pragnie jeszcze ciągle spokoju. 

* Parlament niemiecki uchwalił w drugiem 
czytaniu przedłożenie 0 podatku alkoholowym. prze- 
ważnie według brzmienia wniosków komisji. 

* Niemiecka centralna rada zdrowia obraduje 
nad tem, jakiej kontroli sanitarnej należy poddać 
wyrób i sprzedaż piwa. W Kolonji odbyli już w tej 
mierze naradę piwowarowie. Towarzystwo lekar- 
skie uchwaliło teraz, Że zachodzi potrzeba nowej 
państwowej ustawy zakazującej partactwa lekarskie- 
go (Curpfuscheret). | 


* Paryski korespondent N. fr. Py. miał dłuż- 
szą rozmowę Z jakimś wysoko położonym czy po- 
stawionym dyplomatą, którego nazwiska nie wy- 
mienis, o którym jednak zapewnia, że jest per- 
sona gratissima na jednym z. najpotężniejszych 
dworów europejskich. Anonimowy dyplomata miał 
zapewnić korespondenta, że sytuacja europejska jest 


izba, dzięki wielkoduszności Leona XIII. będzie wy- 
razem woli całego narodu. 

* Półurzędowy „Journal de Bruzelles nie 
chce przyznać, aby król Leopold w mowie wypo- 
wiedzianej z okazji jubileuszu gwardji obywatel- 
skiej pośrednio zganił ministerstwo 1 większość. 
Pisma ultramontańskie odpowiadają królowi, że 
gabinet wyszły z wyborów z roku 1884 nigdy 
się nie zgodzi na powszechną osobistą służbę woj- 
skową. 

*-Izba belg. uchwaliła żądany przez rząd 


p mn 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 15: czerwca.  Efroimg Fischler, słu- 
chacz mądycyny, rodem z Galicji, wykonał wczo- 
raj zamach samobójczy, przez otrucie się morfiną. 


Lwów, z Izby hnndlewej 


dnia 16. czerwen 1087. 
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Akcje za iuag bux Kupes bieig age 

Kvluj galieyj. Karula Ludwika po 20u sir, m |. 

a ) h e ia ke- janka po fiy gł. wa. 
Bankin hipoteesnugu galicylaziegy pa Mim gl. wa 
Baukn kredytowago galicyjskiegu vo $9 mi. wa 

LANE) ZKAIAWKE da iod mi. 

Haiku nip. galie. prv. w. A, , b « 
Banku bip. guli: 3-pr. w.a, apiye, n ype gee 
Banku krajumeku 4 i pół pris. w'a. ius Ai 
Towarujatwu kied ga! bprye m. a . 
Towarz,atwa kredy: gęł 4-pro. w wo. 
Tuw. kreayl. gul Ń-prov. w. a ghfrsywe 5. 


s%abs EFEX 
I1g9 £ 


|ISSĘE! Rg 


TERTE 


Prayjocheli do Lwowu 
„ dr'a 1. czerwea 1587 r 

HOTEL ZORZA. W. Tehorznicki, z Peherytbe.. 8. 
Garfein, z Tarnopola. W. Strzygowski, z Przowo:sga. K. 
Horodyski, z Żabiniec. W. Lisowski, z Jurkows. Dr. F. 
Fruchtmann, ze Stryja. Z. Obertyński, z Cieiąża. W. Po- 


) t 2 ) struski, z Wojniłowa, F. Michelstettor, z Monastersysk. 
14:09 14584 14665 15086 15695 16611 15736 15945.16:58 | głos nasz ugodowy wywołany. był sporami domo- bardzo spokojną, że naprężenie iniędzy Niemcami | Dotychczas nie przywiedziono go do przytomności. | L. LŁówitz, a Wiednia. J. Kundzicz-Derskiewies & 
16864 17189 17492 17563 17565 17666 17924 18345 18393 | wemi między Czechami. Nieprawdą jest również, a Francją znacznie zmalało od czasu ustąpienia | Lekarze wątpią, czy da się go uratować. Przyczyną | Ukrainy. 

18479 18847 18977 19038 16434 19548 19572 19589 18690 | abyśimy się na wszelką cenę starali o ustąpienie 
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20791 26954 21016 ż1075 21131 21305 21327 21512 21578 
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Listy zastawne 3-pre. 41-letnie. 
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FR KERNREUTER 


Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117. 
Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy- 


Niemców ze Sejmu. Tak samo jak oni dawniej bez 
nas, tak samo my dzisiaj bez nich moglibyśmy 
obradować. Przechodząc do spraw rady państwa, 
zaznacza poseł Mattusz, że sytuacja na prawicy po- 
woli się wyjaśnia i że rząd wyraźniejsze w obec 
większości zajmuje stanowisko. Jest więć nadzieja, 
że Życzenia Ozechów większe”na przyszłość znajdą 


< = 
Ai A 


boulangera, że wreszcie stosunki między Austrją 
a Rosją a w szczególności między dworem peters- 
barskim a wiedeńskim Są najlepsze i najserde- 
czniejsze że więc rychło spodziewać się należy 
załatwienia sprawy bułgarskiej, skoro tylko sprecy- 
zowane Zostaną dokładnie ta, 00” do których 
ma nastąpić porozumienie. Nigdy nie przywiązy- 
waliśmy wiele do takich i wiew'ów i do enun- 


D Roman Sondermaye p, 


Operator kliniki chirurgicznej w Kra- 
kowie i b. assystent prof. Mikulicza, 


ordynuje jak w roku przeszłym [p e 


E——— —— 


Właściwa temperatura : 


wa Pilzneńskiego| 


rozstrzyga stanowczo o jego poży- 
tecznosci dla zdrowia 


katary iiune dolegliwości żo- 


samobójstwa niezrobienie rygorozum. 

Berlin 15. czerwca. -Bismark cierpi na takie 
same jak dawniej boleści w twarzy a stąd i na 
bezsenność. Wyjazd do Friedrichsruhe nie może 
jeszcze ciągle nastąpić, albowiem książę nie jest 
usposobiony do podróży. 

Bruksela 15. czerwca. W ostatnich dniach 
wydalono z Meizu kilku wielkich przemysło wców. 


A O A RW NZ 
nna nm EE ZOZ Z AZ ZZ ZZ ZZ Z 

ZZ ANNA Z a 

a 


konsu- 
tów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 


apetytu, bladaczka, wyczerpaniu sit. 
ieczą się przez uśycić 


HOTEL FRANCUSKI. Dr. L. Jakiiński, z Komarga, 
Z. Zucker, z Chorośnicy, L= Willner, se Zborom- M. 
Hronberger, z Buda-Pesztu. A. Reiss, s Wiednia. B- 
Schenirer, z Wiednia E, Kkrnfeld, a Wiefnia. 5 s(e 

HOTEL EUROPEJSKI Dr. A, Molicki, a Krakowa ; 
F. Schsin, a Żosoncsa. W. Bienieęki, z Keziny. & Kaa: 
rach, a Wiednia. A. Vejtko, a Rosji. W. ZM 


Dzurows. 


TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŚ: 


I 
| 


ELIKIRU GREZ A W Rezerwie 


łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie weźmie do ust żaden z P, I. ama- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wł a- 


borów do gaszenia ognia. 138 me W Iwoniczu. 


komedja w 3. aktach pp. Wit Tea. 


Sikuwki parowe, wożowe, do 
zdejmowania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkowozy, = Wozy 
pompierskie, drabiny straža- 
ckie i rynsztunki, sikawki m^- 
gaZynowe i ogrodowe, pompy 
do wszelkich celów, węże, 
gwinty it. à. 
Gwarancja. 
Ilustr. cenniki gratis i. 
franco. — 60 odszezególnień. jg 


1431 we Lwowie, Rynek l 


wego. Główny skład dla Galicji 


fera, Hoeitzmana, 


SZKOŁA MUZYCZNA 


L. Marka 


Nauka gry na fortepianie od początków 
do wydoskonalenia. Nanka spiewu solo- 


nów, Pianin i Organów, Wyłączne zastęp= 
stwo najsławniejszych fabryk: Bosendor- 
Sprzedaż także na 
|raty miesięcznie po 15 złr. Ceny | Podoln. 
a | najumiarkowańsza i wieloletnia gwarancja. | 


|  Wypożyczalnm od 6 złe. miesięcznie. 


ściwą temperaturą, gasi pragnie- 

nie i znakomicie zdrowia służy. 

O prawdziwości tego poświadczyć może 

każdy z P. T. gości, który pije Piwo 

Piizneńskie (z browaru akcyjnego) w han- 
dlu Kkorzeinym i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
róg Chorążczyzny. 6. 

P. T. amatorów WINA 
polecam wyśmienite 1296 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


Do majątku na Podolu potrzebny 
zaraz 


b 
rutynowany ekonom 
kawaler, w średnim wieku. 


Pierwszeństwo mają wygnańcy 
z Prus, albo pełniący obowiązki na 
Touste, poste rest. E. B. 


Fortepia- 


Dla 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


4 J 
Chinę, Koke, Pepsinęji. er. 
Elixir ten przepisy wany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest takie używany we wszyśt- 


kich paryzkich sspitaluch. 
Na wystawach otrzymać Medale stole 
i Dyplomy honorowe. 
P. OREZ, Aptekaru, 94, rue La Bruyns. PARIS 


owi, w aptekemb : pp. K. Mikolascha, 
mał a Muckcra I Sklepińskiego ; 


w Krakowio, w aptekach : pp. Bedyka, Wisz. 
niewskiego, Trauczyńskiego Í Eledleckiega 


i A. Ws. 
OSOBY: 


i 

| Pani Kokozzewska pe Śr e: 
Sabina, jej synowa . . . Cie ocb ` 
Fuma, jej pasierbiea . . Pyszuik 
Kazimira Rustanowska Stachowicz 
Stanisław Ozarnowiejski Hierawski 
Tertulian Grzybek, profs- 


Di atd A Rosskowski 
Tesdor Jelski . . . . , Wsiewsń © 
Bińcia, służące . . . . Piasecka 
Grzegorz, łaj ©... Waj 


Rzecz dsieje się Se wsi za naszych 
CBRBÓW 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Czerwca 1887 r. 
TII Rachumek strat i zysków. 


Zamknięcie Rachunków i Bilans 


Cen. król. uprzy ywil. 


Najlepiej 


Z rachunku odsetek (F) 
prenumerować Towarzystwa Zaliczkowego A l we adzy ysiadóm a E 
58 |18 $ rat sków u p aje 
wsajatkia krajowe i zagraniczne gazety w Jarosławiu 1512 315 aali ozori ych (L) ją, sosie dziennym 


Do rachunku bilansu: Saldo za rok 1886 . 


7004 ST Razem 


IV. Rachunek Bilansu. 


i czasópisma, pisma fachowe, dzienniki 
mig pisma umo AE pg listy losów, 
ais ma giałóowe. Ogłoszeńia kursów i 
zienniki beletrystyczne w każdym jezyku 
po cenach oryginalnych bez wszelkich 
dalszyćh kosztów z dostawą do domu przez 


| 50. LISTY HIPOTECZNE, À 


Jako też 1299 


5°, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
za wok 1GSG. 
I. Rachunek obrotów. 


lokacji 
! Banku krajowego 

| kasy gotówka z dnia 
` 81. grudnia 1886 


PETE s 
Bank krajowy - 
Lokacja chwilowa Ę 
Gotówka z dnia 1. stycznia 1886 r. 


dalej wiele dziołsjące trwałe nióprze sśuignione 
i powszechnie znane patent. młocarnie ręczne 
i kieratowe, i o i stał., jakoteż moeno 


do wyniszczenia moli, pchel, 
pluskiew, karakonów i w : góle 


-—_ Zlecenia z prowincji wykonują się bez 
4 | oży () p ji wyxonuj prowizji, odwrotną pocztą. 
biuro dzienników , a fh PA PERONY. 107613 wkładek na raeh, bież. | odogiak. naprzód za- QOCFZ_OOĘ Y 
4 » 1 w a s ; = 
ulica Karola Ludwika liczba 21. 2 Whai e bistący wpłwesto 15688 a: i flia 6a Por „I odnajęk: "zaległych | i 
3 Stow a AE nap. wj 1 t "3 
R 6 Parc peel AiĘbówspyona „o 6550 8 MY TE Ef msiba. ruchomości A REA dostur ozan, poean pod 
1 = 8 Pai oaz 4061 12 22, Ni funduszu rezerw. ; gą ah : sd "zniżonych cenath, amer yatak grzali n płażki 
Prepera ta ó Zwrot kosztów adniinistracji 3148 1651] ` strat i zysków | 24 iczek procesowych 2 áo kartofel, płagi "stalowe Rajola, siewniki, 
9 i : 
0 
1 


M — 


2813 |351/, 


wszystkich innych owadów tylko krowa ie Tini ay z 3 zbudowane kieraty' i nowe patent. przyrządy 
„Aa failen Ai jókości Basen ZAW EA] | do czyszczenia zboża, lekkim obrotem z zadziwiająco wielką działalnością, 
o B. Rouchody. Z końcem r. 1885 liczyło Towarzystwo członków 2831 gdyż Za jednorazowe m przepuszczeniem, żboże czyste zwyk, kamieni itp. 
poleca 135] Lij ay Freeze ch u af H 4 | eeg wk członków . . = a zatem do sprzedzwania dostateczne, toż sam» wszelkie imo maszyny 
dadki na rachunek bieżący podjęte 2 GR i narzędzia roinicze, sikawki najleyszej konstrekeji w wiełkim wyborze. 
Oor Dr t Towarzystwo liczy z końcem roku 1886 członków . 3206 
Drogu ja Yoiyeaki udzielone odlomkom |". z wpłaconemi udziałami 48550 zł. 10 ct. w. a. Części składowe i reperacje po cenach jak najrychiej u 1500 


Odsetki wypłaeene 
Koszt administracji . 
» procesowe 
Bank krajowy 
Ruchomeści i koszta urządzenia 
Lokacja chwilowa á 
Zysk z roko 1585 
Gotówka z dnia 81. Grudnia 1886 r. 


Razem A 
Do ge przyekedy . 


Ogólny ruch kasowy . 


Dyrektor Kontrolor Kasjer so a UWYCEER A, 


B. Drohojewski w. r. W. doi GEE r J.A. siepban Wodi fabryka maszyn rołmtezych, Lwów, ul. Grodeakw 1. £7. 


Ałojzego Hübnera 
Lwów, ml. Karola Ludwika 1. 13, 
-(dauniej cukiernia Rethióndera). 


©© Gp a] 5 DI > US AS ma 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


118213 | 
418213 , 


eo mym | m 


836487 |: 


ma coś do aŁonsowania, jako to Interas, towary, 
K to Kupno lub sprzedaż it. d. it. d. niech mię 
uda do istniejącego od 29 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPEI.IEX 
w Wiednin, I, Stnbenbastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gszetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


p > oświaty ludowej we 
Lwowie posiada jeszcze kilkadziesiąt 
egsemplarzy 


Dikjów Powszechnych 


Schiecesra i Hagena 
(t. 1—22) 

„daje takowe po cenie zniżonej w 
E 80 ste. w a lab nawet za spłaia 

ratewi pë 3 W. w. a. miesięcznie. 
©seby, któreby sobie Życzyły nabyć 
te 4aieło raczą ste sgłosić do przewodni- 
ea pogo tegoż towarzystwa dra Aleksandra 


Hirecenberga (w bibljotece Ossoliń- 
skięk) 


Winien 
(Przychód) 


A. Rk. kasy. 


Gotówka z 1. styeznia 1886 . 
Przychód ogólny w roku 1886 
Roachśd o ŚW; w roku 1886 
Gotówka z 31. grudnia 1886 


we Lwowie 1334 
i przez filie 


— Cenniki bezpłatnie. — 


Raaem á k , 
B. Rk. udziałów. Tamon Ma | Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Z bilansu za rok ada 
W roku 1836 . : 2026 |o: 
Do rachunku bilansu: Saldo na rok 1887 . e 5: GŁÓWI skłań nafi salono wej i omowej i gospodarskiej | zm 

Razem . è "51236. LL EOT st ny ' i = sygnaty aso by E 
` aa platne w a dni po wypowiedzeniu 


C. Re. wkładek na rachunek bieżący. 
Z bilansu za rok 1885 
1888 . 
» ” ” »” p 
4'j,' l 90 y 


okak farb i handel materjałów 


pod „Czarnym Psem“ 


izela Hanke 


16669 |481/, 
91973 |21 


W roku 
Do racku! ku bilansa: Sakło na rek 1887 . 


Ras-m 


D. Rk. długów zaciągniętych do obrotu. 
Z bilansu za rok 1385 


C. k. uprzyw. fabryczny 


SKŁAD LAMP 


poleca 1418 


U da 2, 


4 W |. H 188 . . a . . 2 p D : i i 
we Lwowie Do rackonka bilade} Saldi Pok 1857 . do ogrodów i kręgielni Lwów, 1. kwiatnia 1887. 
Riek’ |. 88, we własnym domu, Razed , ' 
i 3 E (Przedruk nio będzie přacony). Dyrekcja. 
sara, Kaio lam (isa E. Rk. pożyczek. Latarnie, Lampy, -Lichtarzo 
Aa kawałkach. 86i ka- A jeg] F rok 1885 8 . jakoteż 
bi e ups kapislowogo. De EE bilansu: Saldo na rok 1887. LATARNIE L. 8733, -j 


do eświetłenia ulic. 


RYSONAI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


Wysyłka za zaliczką. 


Razem 


F. Rk. odsetek. 
W rebu 1985 Pe: sy 
oue . 
Za rok 1845 pó (zwłoki 
W roku 1836 pobrańe i w. LU 
Do rachunku bilansu: na rok 1887 pobrane i do 
wypłaty od zeehaaku diożącego £ wiórcytńelności 
Do rachunku bilanda: ne rok 1867 wypłacone 
za rok 1896 należne „proeante i zwłoki 
Do rachunku strat i zysków: Śaldo za rok 1836 


Razem z i 
6. Rk. funduszu rezerwowego. 


podrożała w miasta h 
portówych o 30 zł. u» 100 
kilo, i w równej wierze 
any detajliczna podniesione bye uu- 
ät Woro tabs zapusy wycrorpane 

zostaną. 
Bęradnam zaopatrzenie się w 
Kawę jeaaczQ po tanich cenach 
i polecam 1444 a 


Ogłoszenie konkursu. 


W eelu nadania trzech stypendjów wynoszących po 310 zł. w.a: 
rocznie z „fundacji stypendyjnej 6. p. Wincentego de salka Baachlackiego 
dla sześciu utżniów szkół gimnazjalnych w Stenisławowie* cgłecza się 
niniejszemi konkurs. 

O stypendja te mogą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gł 
zjainycli w Stanisławowie, osieroceni t. j. pozbawieni obojga rodzie Gb 
przynajmniej ojea, z rodziny polskiej, religii rzymsko-katolickiej pockodzą- 
cy, którzy albo szkoły ludowe z dobrem postępem w naukach ukrośczyli, 
i do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie wstąpić się zebowiązają, ialbo 


Towarzystwa 


Lichig 


wi dertcakach 5 kilowych franco. Z bfansu sa rek 1885 ż do szkół lnych w Stanis? 
już do szko. gimnazjaln e nisławowie uczęszczają i dobrym poste- 
Portótiko siejcaa, ar dobra, Ner e x. 8 40 Wpisowe k A ay 1866 «d 210 całonków pem w naukach się wykazują. Uezniowie przyjęci do jakiegokolwiek: tatei 
obra.. . — A 


317 
am Procent Pi "za I. "IL. półrocze r. 1886 natu nie mogą korzystać z niniejszej fundacji. 
Geylo p REDY KĘ gl A i F m zęk 1886 -~ "W. WYCE G M IKON W y Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stanisławowa ż zu- 
Dt Jago zajprzedniejsza . . . . zł, 10-80 9 rachunku bifansu: Saldo ma rok ; strzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, ewentualnie zaś 
Wszalkie iune tewary kolonjalne zawsze Bazén 10 złotych medali- i dyplomów A an Wydziałowi krajowemu. 


pierwaaćj jakości i najtaniej, poleca 
RANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we'-Lwowie, w Rynku pod 1. 42. 


Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziażn krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b. załączając do 
nich dowody, iż kandydat posiada wszystkia warunki powyżej określone. 


Z Wydziału krajowego 


królestwa Galicji i Lodomerji z Wiełkiem księztwem Krakowsiiem 
We Lwowie d. 5. czerwca 1887. 


H. Rk. kacztów urząćzenia i ruchomości. 


Z puas za rok 1885 
W roku 1886 


Do rachunku strat i aysków : Saldo za rok 1886 
3 s biinzsu : Safdo za rok 1887 
Razem 


l Rk. kosztów administracji | podatków. 
Z biłźnsu za rok 1885 Ę 
W reku 1886 aj koszta lekaln 4 
b) płaca 


e) aari Ba "płace i iane . 
d) don é 


€) apat, TER inserat 
kanaeluryjne; ai rta; skła Pehy 
4 nelaiy loot rządowa, stampile 


9) b ljoti oka i prennmerata eza- 


tylko wtedy, jeżeli na ety- 
Prawdziwy kiecie znajduje się podpis £ 
w niebieskim kolorze. 


Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji- Węgier : 


KAROL BERCK, c. k. anstr. madw, dostawca w WIEDNIU, 


I. Wollzeile © 


8 i większych handłach towarów kolonialnych, iakocol 
ry "tow. arów he rair i; wh, zadzież w aptekach. 709 12—0 


Grott, 1506 


(wszystkie gatunki) 
uzzymtge uarulidnie i poleca 


z 


Co dobre, samo się chwali ! 


_ Drobne ogłoszenia. 


najtaniej - sopis 

a h) zwrot | kosztów administracji > ny 
ALOJZY HUBNER i myad w ge wę MIN NVWOSŚC!!! Don ibs iita rok attól sy Hte' polskie w różnych cenach 
k) dosta odróży w sprawach To- N jłańsza najle YI | j makt (mi Sa many obecnie na. składzie; jak rów- 
Lwów; 1421 warzystia . y P dj , ) IJ] J i po 1Y, centa od wyrazu. ia materje na chorągwie do- 
| F Do rashunku sirat i zysków: Saldo za rok 1886. WE" ej „U we wszystkieh kolorach. 
ulica Karoka Ludwika, l. 13, r 5 bilansu : a) zapas druków yliytc, Kadliter. urzędnik techni past tętą JA Abrysowski kt 


6) zaliezki na płace 
c) inne zwroty 


Razem 


K. Rk. zysku z r. 1885. 


czny i agřonemicany oraz literat, lut | 
45, prosi w imieniu humanitarności o Oni TW = + W 
sado urzędniczą, lub jakiekolwiek zajęcie. | 
——— l 


Bose francask® poszuknje obo- Mieszkania i sklepy. 
wiązku. Wiadomość w biurze wywia- 
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